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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 2G gr.

Conj ogłoszęA-.
Zm 1 wiersz m ilim etr. (6*f, cm. szer.' w zwykłych ogłoszę 
ntach g r  M  w nadesłanem  i w nekrologach gr. BO, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, ra sk i w tekście 
M  iJ , pod nagłówkiem  na plerwszei s tron ie  s l .  V - .  Za 
Jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. IB, kupno 
I sprzedaż słow o gr. 1t, m atrym onialne, korespondencje, 
pryw atne słow o gr. 10, dla poszukujący ero pracy gr . B* 
Z zastrzeżeniem  miejsc 21 prc. Zagranicz o 10 prc. drożej

Ostrożność i niezdecydowanie,
1 e d w a m om enty cechują bezw zględ  

ii c w szelk ie rozm ow y i w szelk ie kro­
ki, klóre się obecnie podejmuje w za­
kresie rozbrojenia. Znamienne są w  tym  
względz e — skoro się oofn.em y nieco 
WiŁccz — oficjalne komunikaty o w yni 
ku dyskusji, przeprowadzonej na fen 
'“-'mat w Rzym ie m iędzy M ussol n m a 
-iiinoiuin. Komunikatów tych  było  
dvv,a. P ierw szy  z nich m owi o „rewizji 
m zajem nych stosunków  zbrojeń11 t o  
, porozum ieu u i jedności11. Komun,kat 
lu źn iejszy  u żyw a natom iast okTeśienia 
„ohn żenie ; ograniczenie zbru :eń“. Nie 
ulega w ątpliw ości, że ,.obn żenie i o -  
i:r,anic;zenie zbrojeń" jest sfor;nulo.va- 
Aiefn, opartem  na koncepcjach francu­
sko -  angielskich podczas gdy sfornmło 
w anie „rew izla w zajem nych stosunków  
zbrojeń11 m ieści w  sobie cechy nie mieć 
kiego punktu w idzenia. A w ięc  trzy  
dirai w cześniej przyjm owano sform uło­
wanie, które rdetylko umożhw ało. ale 
L iw ę j p rzew idyw ało dozbrojenie N e- 
lńiec. P o  tirze :h dniach porzucono tę 
formułkę podkreślając w  ten sposób 
sukces stanow iska francusko -  an giel­
skiego. N ie ehe ano tedy zrazić sobie 
żadnej ze stron, inna rzecz ze N iem cy  
me objaw  Sili z tego rodzaju postano­
wienia spraw y naimii ejszego zadow olę  
nia. ich organa i>raso\ve stw iendziiy  
zg o d n e, że w ynik konferencji r z y m ­
skiej zaw iód ł oczekiw ania R zeszy , p o ­
niew aż nie u w zg  ędnil zasadniczych  
Jej postulatów  a ow szem  ujawnił po­
w ażn y  nawrót no pojęć Konferencji 
R ozbrojenow ej i L :gi N arodów .

la  sarim droga kroczy to ^agaiinie-- 
uie i w  dalszym  ciągu. W ręczone p /zez  
a m b a sa d ia  France w  Berlinie. P on- 
ce.a  kanclerzow i 11 em icckieim i aide 
m emo e iiaeeehow ane T st —  jak to 
podkreśliło nawet niemieckie biuro in­
form acyjne — tonem uprzeuności zgo  
dy i otwiera drogę do dalszych roko­
wań fraij.uslco - n ernieck ch. Odpo- 
\p e d ź  niem iecka w praw dzie do tej po 
ry n,e zosia la  oficjalnie ogłoszona, jed 
nakże w iadom ości o  niej. przedostały  
:i'ę do pi asy . W ynika z nich w praw ­
dzie, że  niem iecki punkt widzenia w  
stosunku do propozycji francuskich bę 
dzie n egatyw n y i że  N iem cy utrzym a­
ła w  te; odpowiedz; w szystk ie  sw e ro­
szczenia, a w  p ierw szym  rzędzie owsi 
..rów ność praw ” jednakże z drugiej sfero 
ny nie zarzekną sie  m imo pew nych 'Wa­
runków, zastrzeżeń  zaw arcia paktu roz 
brojeruowego.

R zecz bądźcobądź ciekaw a. W ydaw a

Now y staiek polski.
Londyn, 16 stycznia. IPAT) W czoraj 

w N ew  ^ astle  odbyło się pośw ięcenie  
n ow ego  statku polskiego „Lech11. Jest 
10 statek turbin u w y, 0 pojemności prze
szło  2.000 Ł°tnm rej., zaopatrzony vv naj­
now sze urządzenia dla stzybkiego prze­
wozu i przechowania łatw o psujących  
się towarów .

„Lech" będzie oddany do użytku z 
wiosną b. r. i kursow ać będzie na linji 
Londyn - Gdańsk -  Gdynia i z pow ro­
tem.

łuby się, że w reszc ie  teraz nadszedł 
cz a s  śm iałych i określonych decyzyj. 
T ym czasem  w szystk o  dzieje się w  ---  
litosferze —  m ożna śm iało ltowneuzieć 
— w yjątkow ej lęk! w ości. Najmniej /-de 
cyd ow ane jest stanow isko Aąjglji. Ko- 

ł niifeet rozbrojeniow y gabmetu brylyj- 
| s,kiego zdobył się  jedynie na stw ierdzę 

nie, że l)  należałoby przesunąć termin 
jzobmuiiu konferencji rozbrojeniowej; 
2) przed nadejściem odpowiedzi n z 
m ieck ej na propozycje francuskie nic 
powinno się  podejm ow ać żadnych dal­
szych  dae^zji: 3) w  naradach rozbio- 
jen ow ych  pożądany :est udział delega  
la am erykańskiego Normana Dafrjjisa 
W rzeczy  samej teciy nic. 'lo  od d łuż­

szego już zresztą czasu datujące się  j 
niezdecydow ane stanow isko Angljl j 
w p łyn ę ło  niew ątpliw ie w itoważnej 
m ierze na w ytw orzen ie s ę  tej sy tu a- i 
cii n iepew ności i niejasności, z jakiej 
ciągle jeszcze nie w idać w yjść  a. M o­
g ło  się w yd aw ać sw eg o  czasu, że  s ta ­
now cze w ystąpienie N iem iec doprowa  
dzii do zupełnego w yjaśnienia sytuacji 
i zajęcia stanow iska przez m ocarstw a, 
ty m czasem  i to nic nie pom ogło i 
w szy scy  się w szystk ich  boją. 1

W  ostatniej znow u chwili ch w yciły  
„ię W łochy dawnej propozj cji p o l­
skiej, w ysuniętej przed m iesiącam i 

! w G enew ie przez Ministra R aczyń- 
1 „kiego, a m ianowicie, b y  w  obecnej

Jaryż, 16 stycznia. (P a T ) Pod N e. 
vers (departament N ievre) w ydarzyła- 
się  straszna katastrofa sam olotow a, w  
której zginęło  10 osób.

Samolot „Fm eraude11 z n iew yjaśnio­
nych dotąd przyczyn  spadł z e  zn acz­
nej w ysok ości i po w ybuchu benzyny  
spłonął. Z pod szczątk ów  apaiatu w y ­
dobyto 6 trupów, wśród których znaj­
duje się gubernator Indochin, Pasęuis.

Na pokładź e tego w ielkiego stafku 
pow ietrznego minister lotnictw a Cot 
odbył niedaw no podróż do M oskw y  
Sam olot ten ustanow ił szereg  rekor­
dów szybk ości lotu, i lak na przestrze 
ni P a ry ż—Londyn w ciągu 1 godz. j 7 
min., zaś przestrzeń P a ry ż— M aisyłja  
z pow rotem  przebył w  c ą g u  5 godz. 
5 min. W  tyrn ostatnim  'ocie sam olot 
osiągnął szybk ość 300 km/godz.

Paryż, 16 stycznia . (P A L )'S traszn a  
katastrofa sam olotow a pod G orsigny  
w y w a rła  w ielkie w rażenie w  całej o- 
pinji publicznej Francji, w y  u otując 
obszerne kom entarze prasow e.

Likw idow anie Sowpoitorgu.
tielefonem  oa nas*.^.go koresponaeaia.)

W arszawa, 16 stycznia. (Sz) O ćdn. 
8 b. m. toczą się w  W arszaw ie nara­
dy przedstaw icieli T ow arzystw a  Poi- 
ros z pełnom ocnikiem  N arkom w niesz- 
torgu p. F irsow etn. O becni! przedmio 
tern rozm ów  jest likwidacja lo w a r z y -  
saw a  Sow poltorg.

U m ow a za łożycielska Sowpoitorgu, 
zaw arta z terminem do dnia 27 sty ­
cznia 1931 r„ była iiaslcpniic parokro- 
lilie przedłużana na krótsze okroty. 
O siat mu wylomila sie e\ventualność li­
kwidacji Sowjjoltorgu, poniew aż je­
dnak um owa Sowpoitorgu b yła  w  po 
przednich latach jedyną umowną for­
mą stosunków handle w y cli m iędzy  
Polską a Sow ietam i, instytucji tej me 
likwidowano.

Sytuacja uleigła zasadniczej zmianie 
w dniu 10 października 1933, kiedy za 
warty został m iędzypaństwowy układ 
kontyngentcwo-celny, tworzący na tle 
ogólnego zbliżenia poisko-sowieckiego 
prostsze i szersze podstawy wymiany 
towarowej między obu krajami, niż u- 
mowa Sowpoitorgu.

Istnienie układu celnego uchyla oba 
w y co do powstania pewnej próżni 
w handlowyC.il stosunkach polsko-so  
wieckich w  razie likwidacji Sow pol- 
torgu. Enuncjacje prasy sow ieckiej, 
wskazujące na potrzebę uregulowania  
kw estyj w ynikających  z obopólnej 
w ym iany towarow ej, pozwalają p rzy­
puszczać. że uregulowanie tych spraw 
na n ow ych  podstaw ach nie powinno  
w zasadzie napotkać na trudoości.

10 osób zginęło pod Corsigny
w  K a ta s tr o fie  s a m o lo to w e j.

' N i miejsoo katastrofy samolotu 
! „L‘£incraude‘‘ udali się  minister i pod* 

scKrctarz stanu w  min. lotnictwa, d y ­
rektor teohn. słu żb y lotniczej i prezes  
komisji lotniczej Izby  D eputow anych.

Świadkowie stwierdzają, że  w  dniu 
katastrofy szalała burza z błyskawica­
mi i padał deszcz ze śniegiem. Pra­
wdopodobne jest, że jedną z głównych  
przyczyn katastrofy były  faialne w a­
runki atmosferyczne, niektórzy ze 
świadków zapewniają jednak, że an­
tena radjowa, która zw ieszała się pod 
wiązaniami samolotu, zethnęm się  
z pizewodam f eiektrycznemi, gdy sa­
molot przelatywał nad torem kolejo. 
wym. W kołach rzeczoznawców nie 
wyłączają również możliwości, że  ka­
tastrofa spow odow ała wybuch rezer­
wuaru z  tlenem.

M inisterstw o lotnictw a j>o ziebraniu 
pierw szych  zeznań, zarządziło  w szczę  
cie przez w ład ze sąd ow e jak najbar­
dziej szczegó łow ych  dochodzeń.

fazie rokowań rozbrojeniow ych ogra­
n iczyć się do konwencji, obejmującej 
jedym e takie postanow ienia rozbroje­
niowe, jakie przyjęte zostaną bez za­
strzeżeń  przez w szystk ie  państw a. Ma 
to stanow ić p ierw sze stadium w p rze­
prowadzeniu dzieła pokoju. B y łob y  to 
niejako „porozum ienie minimalne”, po 
siadające w praw dzie charakter tym ­
cza so w y  i pozbaw ione m oże w ięk sz e ­
go  znaczenia, ale odprężające pow a­
żnie sytuację, panującą obecnie w  Eu­
ropie. Drugie stadium m iałoby obej­
m ow ać reformę Ligi Narodów w  m yśl 
znanych już postu latów  premiera w ło ­
skiego. T rzecie stanow iłoby zorgani­
zow anie pokoju ih iędzynarodow ego za 
pośrednictw em  zreform ow anej już Li­
gi Narodów . Dopiero w ów czas — zda­
niem M ussoliniego — będzie na czasie  
dyskutow anie szerzej zakrojonej kon­
wencji rozbrojeniowej.

K ezuitatem  tego  w szystk iego  jest 
wprost niem ożność oznaczenia ch oć­
by terminu zw ołania konferencji *oz- 
bLLdeniowej. Data ta została  w yzn a- 
c*ona na dzień 22 stycznia  b r. T y m ­
czasem  już dzisiaj okazuje się, ż e w y -  
kluczoneni jest. by data ta m ogła być  
dotrzym ana. P rzew od riczący  k on fe­
rencji Henderson spotyka się  z ró ­
żnych  stron z propozycją M roczenia  
posiedzenia, zarów no prezydjum. jak i 
komisji g łów nej a to  w  zw iązku z to 
czącem i su- a w ciąż nie ukończonemi 
rozm owam i dyplom atycznem u Hender­
son prawdopodobnie będzie zm uszany  
sknonić się do tych  propozycji.

Jakie z tego snuć w nioski? N iew ąt­
pliw ie zachodzi poważna obaw a, że 
cliw iejność poszczególnych  państw  
m oże być ła tw o  w yzysk an a  przez 
tych, którzy nie mają nic do stracenia, 
a w szystk o  do zycskai La. P rzez tycli. 
którzy już nieraz staw iali św ia t w o ­
bec faktów  dokonanych a zgoła  n ieo­
czek iw anych. Z drugiej jednak strony 
obecna taktyka w ielu państw  św iad ­
c z y  bezw atpienia także o  poważne-; 
trosce, z jaką traktuje sie spraw y  
rozbrojeniowe. Nikt nie m oże się zd o­
być na krok stan ow czy  w  obawie, 
iżby nie zachw iał on, cz y  też nie za ­
łam ał tak łam liw ego dziś jeszcze p ro ­
blemu rozbrojeniow ego. Nikt bowiem, 
choć m oże sam nic w ierzy  w  realiza­
cję spraw y, nie chce rozw iew ać smi o 
w ieczn ym  pokoju, tak bardzo upragm > 
nym przez całą ludzkość dzisiejsza-

Alfred LanMwsli.

O ż y w i e ń  e w h d n J l u  ł ć ti z k i m .
fTeletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 stycznia. (Sz) Z Lu­
dzi donoszą: W  u b eg ły m  tyg j i u
zaobserw ow ano w  Łodzi bardzo po­
w ażn y  zjazd kupców  prow incjonal­
nych, zw iaszcza  z M ałopolski. P o c z y ­
nione zosta ły  znaczne zakupy tow a­
rów w ełnianych. Specjalnym  popytem  
c ieszy ły  się  m ateriały dam skie. Kup­
cy  otrzym yw ali tow ary na rach-um.« 
otw arty , lub na krótkoterm inow e kre­
d y ty  w ek slow e.
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Z  k o m is ji d łu g ó w  
p a ń s t w o w y c h .

(Telefonem od naszeco korespondenta.) 
W arszaw a, 16 stycznia . (:Sz) Dina 13 

ii. ni. w  M inisterstwie Skarbu odbyto 
się posied zenie komisji diuków  pań­
stw ow ych , pod przew odnictw em  w ice  
prezesa p osła  H olyńsk iego.

Sowiety pnys m u  do Ligi Narodów?
P aryż, 16 stycznia . (FAT) S pecie lne  

zainteresow anie budzi w  tutejszych ko 
fach politycznych spraw a ew entualne­
go przystąpienia Rosjj sow ieckiej do 
Ligi Narodów . Zclan cm ,.rntrjmsigennt“ 
odpow iednie zg łoszen ie  w ejdzie na po­

rządek dzienny obecnej sesji Rady Li­
gi. Przystąpienie Sow ietów  do Ligi 
Narodów w płynie korzystnie na zbliżę 
nie się rów nież i Stanów Zjedin. do Ge 
uew y.

Upaństwowienie zapasu złota USA.
Zapowiedź dewaluacji do ara do 50 orocent wartośu parytetowej.

Londyn, 16 stycznia, (PAT) Prezyid. 
R ooseveit og ło sił dziś orędzie do K on­
gresu, w  którem  poruszył kapitalne za  
gadm enie stabilizacji do'ara i rezerw  
złota.

Prezydent ośw iadcza, iż zw raca >>ię 
z projektem u staw y, mającej na cel/u 
polepszenie sytuacji finansowej i motie 
farnej. Dążeniem  iego jest stw orzenie  
stałych  rezerw , które p o s o l ą  na u- 
zdrowierae w alu ty . Emisja i kontrola 
nad podziałem  należy do prerogatyw  
rządu. Obieg monet złotych  me jest 
konieczny, g d y ż  obieg złota prow adzi 
do tezauryzacji. Rząd Stanów  Zjedm. 
m oże objąć w  posiadanie złoto, znaj ■ 
dujące się pod kontrolą Federal R eser- 
v e  Bank. Na m ocy  specjalnej ustaw y, 
nadająeej rządow i Stanów  7jedn. pTa- 
tvo rozporządzania calem  złotem , hę- 
dącem  w ła sn o ść  ą  S tanów  Zjedm. i upo 
ważma.iącej rząa do w ydaw an ia  c c t y -  
bkatów  v.zam ian za złoto, prezydent 
rozpoczyna now ą ere gospodarczo-m o  
iiietarną w  A m eryce. Rząd, rozporzą­
dzający całym  zapasem  zM a , postara 
się  u tw orzyć siilne rezerw y.

Z chwilą oddania do dyspozycji rzą 
du całego zapasu złota, nadszedł mo­
ment określenia v rartości dolara. Ze 
wzgredu na sytuacje, panującą w sto- 
sunkach finansowych na św :ecie. nie 
jest pożądane w  interesie publicznym, 
aby dokładna wartość dolara w  złocie 
została iuż teraz określona. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych jest upowałir.o 
ny do obniżenia wartości dulara nie 
w yżej jednak jak do 50 prc. Dokóićue 
zbadanie sytnacjj każe mu jednak Pr*V 
puszczać, ze wszelka rewaloryzacja po 
niżej 60 prc. wartości dawnei dolara 
nie ieżv w  interesie publicznym-

Na m ocy tych  pełnom ocnictw  zyski, 
w ynikające z  dewaluacji, zosrairą uży­
te na utw orzenie funduszu w  w y so k o ­
ści dw óch m iliardów na zakup j.sp rze­
daż złota, wab.rt zagranicznych i papie 
rów w artościow ych, oraz innych ope- 
racyj, których wy m agać będzie dobro. 
bvt S tanów  Zjedn.

Co się  ty cz y  srebra, R oosevelt o -

Kieoura w  Berlinie.
Berlin, 16 stycznia. (PAT) W B ed l­

nie p rzebyw a obecnie Jan Kiepura któ 
ry  nagryw a n ow y film d źw ięk ow y.

Rozpraw a przerw ana 
trzęsień 3m ziem i.

Londyn, 16 stycznia. (PAT) N adcho­
dzą tu dalsze informacje o trzos 
ziemi w  Indiach —  (doiioslijśiiiy o teiti 
wczoraj). —  Trzęsieniem  ziem; objęta 
została przew ażam  prowincja bengal­
ska. W  Kalkucie sącl n ajw yższy  w  
chwili trzęsien a  ziemi rozpatrywał 
skargę apelacyjną dw óch H indusów, 
skazanych na śm ierć za zam achy bom  
bow e. P o  trzęsieniu ziem i sędziow ie  
nonov'ire zajęli sw e  miejsca i apelacje 
odrzucili, zatw ierdzając w yrok śm ier­
ci.

S K Ł A D A J C I E  O A T K .  
NA GIMNAZJUM P0L5KIF 

===== w BYTOMIU ------------ I

św iadcz a. ż f  narazie rząd nie zam ierza 
użyć srebra jako p od staw y w aluty.

* * *

Iondyn, 1.6 styczn ia . (PAT) Orędzie 
PrezydcMta RooseyeUa w y w o ła ło  w  
.Londynie duże w rażenie. Spodziew ano  
się  w praw dzie, że  R ooscvelt przystąpi 
do tej akcji, jednak w  chw ili gdy  
‘'św iad czył, że dy niej przystąpił, gieł­
da londyńska została poprostu oszoło­
miona ł wszysikie trazaucje zamarły y  
oczekiwaniu dokładnych informacyi z 
Ameryki, a zwłaszcza wiadomości co 
do losów  dolara. Kursy walut z ło ­
tych podskoczyły natychmiast | były  
notowane bardzo mocno. Frank francu­
ski podskoczył z 82‘80 do 81 25 za funt. 
Cena złota zw yżkow ała do 128 szył, 6 
pensów za uncję. Prawie cały  zapas 
złota, jaki się znajdował na giełdzie łon 
tlyńskje], został zakupiony orzez skarb 
St. Zjedn. za sunie 850.000 funiów.

Co s ię  ty c z y  zap asów  złota  m onetar 
nego, jakie obecnie znajduje się w  S ta­
nach Żjedncozomych i które obecnie bę 
dzic upaństwowiona, to w edług obli­
czeń  baraku angielskiego w ynoszą  orne 
4 i jedna czw arta miliarda dolarów. 
N ajw iększą pozycję w  tyrflf zap asie z ło  
ta sztab ow ego  stanow i zapas Federal 
R cserye Bank. Cały cztero  i ćw ierć

m iliardowy zapas złota, k tóry pazejęty 
zostanie przez rząd ulegnie przeliczeniu  
na podstaw ie dewaluacji dolara w  sto­
sunku 60 proc. jegc obecnej wartości. 
Faktycznie w  stosunku d o  pierw otnego  
dolara, dewaluacja osiągnie 5 i proc. je 
go w artości parytetow ej. Zapowiedź 
prezydenta o użyciu  nadw yżek na  
utw orzenie 2 m iliardow ego funduszu 

stabilizacyjnego w y w o ła ła  w  Londynie 
duże zainteresowanie, bow iem  w id ocz  
no jest, ż e  prezydent RooseyeJt zam ie­
rza bronić kursu dolara, podobnie jak to 
czyni Bank angielski w  stosunku Jo  
funta.

W  C ity panuje przekonanie, że  pre­
zydent R oosevelt nie przeprow adzi 
dew aluacji dolara w  jednym etapie lcez  
stopniowo.

* * *
W aszyngton, 16 stycznia. (PAT) P ó l 

urzędow o zapowiadają, że  16 b. m. 
kurs złota w yn osić  będzie 34.45 dola­
rów  za uncję.

* * *
W aszyngton, 16 stycznia (PAT) S e ­

nat przyjął u staw ę, na m ocy której
R , F , C. (Rrkonstruction Finance -3or-
purafion) zw ięk szy  o  850 milionów  
fundusz na udzielanie pożyczek.

 o-----

Niemcy w zn o szą  fortyfikacje
w z a ł u ż  g ra n ic y  fr a n c u s k ie j.

Straaaburg, 14 stycznia. (PAT) „Les 
I) em ieres Noiryelles de Strągibourg“ 
donoszą ż wzdłuż rzeki Lahti ■ W eze­
ry Niemcy budują nową silną Unie for­
tyfikacyjną z trzema systemami oko­
pów. W zdłuż całej linii znajdują sie w 
budowie betonowe schrony dla ciężkiej 
artylerji. Fortyfikacje te stanowią trwa 
lą link obronną na wypadek konfliktu 
zbrojnego z Francją.

* * *

Strassburg, ](> stycznia. (PAT) P o  
niem ieckiej stromie Renu w  m iejscow o  
ści Predlingen, położonej przy  m oście

naa R enem  naprzeciw  a^aem ej miej­
scow ości Hutnimgue, grupa hltlei ow sów  
urządziła manifestację antyfrancuską. 
Specjalnie sprow adzona orkiestra gra­
ła m a rą  niem iecką pdesó „Siegreięh
woHera w ir ~rankre.'ch schlagetT .

*  *  *

Bcrłtu, 16 s ty c z n a . (FAT) W edług  
obiegających pogłosek , miarodajne 
ctzynmikii hM eraw skie zw ró c iły  sie o- 
statoio do gen. Ludendorffa, proponu­
jąc mu objęcie w y s o k e g o  stanow iska  
w  w ojsku. Ludendorff miał k ategorycz  
nie odrzucić w sze lk ie  Propozycje.

P a k t bałkański 4 państw.
Londyn, 16 s ty c z n a . (FAT) Agencja 

Reutera dowiaduje się, że  podpisani0 
pukm bałkańskiego spodziewane jest w  
bieżącym miesiącu w  Salonikach. Bul- 
F.arja ma się  p rzy łączyć do paktu.

Bukareszt, ló  stycznia. (PA T ) „Liip-

i
ta1' dowiaduje się, że sprawa zawarcia [ 
pak tu bałkańskiego z  udziałem Rumu­
nii, Jugosławii, Grecji i Turcji, została  
definytyynie postanowiona, Bułgarji 
ma być przytem pozostawiona możność 1 
Przystąpienia d<> paktu każdej chwili.

Czy Stawiski popełnił samobójstwo?
Paryż, 16 stycznia . (PAT) V' panie- 

działek w ład ze  bezp ieczeństw a przęsłu  
eh iw ały  w id u  św iad k ów  w  sprawie 
.Jery S taw isk iego.

Szczególniejszą w agę przyw iązują  
ilo zeznań współpracow nika S taw isk ie­
go, niejakiego Voix i jego kochanki Al- 
m eras. Para ta to w a rzy szy ła  S taw is-  
Itiemu w  jego ucieczce do Ghamoinix. 
B yła ona św iadkiem  ostatnich chwil 
Staw iskiego.

W d ow a po Staw iskim  zaprzeczyła  
w iadom ościom , jakoby w  pokoju samo 
bójcy znalazła drugą kulę rew o lw ero ­
wą. Nie zm niejsza to jednak jej w ątpli­
wości co do faktu sam obójstw a, gdy bo 
wiem w esz ła  do pokoju w  którym  k -

- t f r r * — . - - 1. - V

Bilans Ranku P o l s k i e j .
W arszaw a, 16 stycznia. (PAT) Bi­

lans Banku P olsk iego  (w  ty s :ą u łch  z ło  
tych) za p ierw szą dekadę s ty c z n a  w y  
kazuje zapas złota  w ięk szy  o  0,8, w y ­
n oszący  zatem  obecnie 746,4. Nato­
m iast stan pien iędzy zagia ińczn yrh  i 
d ew iz  zn n k jszy ł się i w ynosi 86,9. ()-  
bieg biletów  bankow ych zm niejszył słe  
do 957,4, P okrycie złotem  u legło  pod­
w yższen iu  do 4265  prc. i przekracza <> 
13 punktów norm ę statutow ą Banku  
Polskiego. 1—o —

Przedłużone pro w izo riu m .
(Telefonem od naszesm koresnm dentał

W arszaw a, 16 stycznia. (Sz) W obec 
nieukończenia rozm ów  polsko niem iec­
kich w  sprawie porozumienia gosipodąr 
czego, prowizorium  gospodarcze poi- 
sko -  n iem ieckie zosta ło  przedłużone  
do dnia 31 stycznia.

Biuro zg ło sze ń  i inform aryj 
Ubezp eczaini Społecznej.
Ubezpleczaliua Społeczna w e  L w p -  

w ie zaw iadam ia P . T. P racodaw ców , 
że p o czą w szy  od dnia 16 stycznia  br. 
przeniesione zosta ło  biuro zg łoszeń  i 
infoirmacyj, protokół p od aw czy  oraz  
sprzedaż druków i pouczeń do lokalu 
Przy ul, Szpitalnej 1, m ezanin. Biuro 
to  jest czynn e od godziny 8 do 14 i 
od 17 do 20 aż do odw ołania.

C zte ro izbo w y parlam ent.
W iedeń, 16 stycznia. (PAT.) Organ 

chrześcijańsko - sp ołeczn y „V.’eitblatt“ 
ogłosił obecnie projekt now ej konsty­
tucji austriackiej, opracow any przez 
dr. Eradera. Na m iejsce dotychczasow ej 
R ady Narodowej i R ady Z w iązkow ej 
projekt w prowadza 4 Izby: gospodar­
czą, radę krajów, radę państw? i Izbę 
dla sp*aw  kultury.

ile ko s zto w a ł lot sen. Balbo.
Rzym, 16 styczm a. (PAT) Dstalouo, 

2c w ydatki poniesione p rzez W łochy  
''a w y p ra w ę lotniczą transatlantycką  
gen. Balbo w yn iosły  7,442.000 lirów . 
O liwa i sm ary zo s ta ły  ofiaruwame 
przez zagraniczne tow arzystw a  nafto­
w e.

Kronika telegraficzna.
Demonstracje na zawodach narciar­

skich . Z Imsbrucka donoszą, że podczas 
odbyw ających  się w czoraj zaw od ów  
o  m istrzostw a narciarskie, narodowi 
socjaliści urządzili w  Hall dem onstra­
cję, Tłum, z łożon y z  kilkuset osób. 
w znos ! cukrzyki na cześć  Hitlera i śP;e 
w ał pieśni narodow o-socjahstyczne. 
Starosta insbrucki zakazał z  tego po­
wodu dalszego ciągu zaw od ów . Dem on  
sfcranci zostali przez żaoidarraer.ę i 
kompanię p iechoty rozprószeni. S zereg  
osób ajresztowair.o. Kilku dz a la -z y  na- 
rod ow o-socjalisiyczn ych  odesłano ao  
ob ozów  w  MÓjersdorf.

:‘,ał S taw iski z orzesvrzeior*a g łow a, 
zw róciła  u w agę na porzucony w  łóżku  
rew olw er. K°misarz policji ośw iaoczył, 
żc -ewolwer fen wyjęto Stawiskiemu 
z  reki. aby drugi raz nie strzelał ao sfe 
bie. j o  wyjaśnienie może budzić pewne 
podejrzenia.

Lekarz dr. Jamin, który pierwszy  
udzielił pomocy Stawiskiemu, zeznaje, 
że znalazł Siady jednaj kuli i że w sz y st  

•kie oznaki w  kaiziują, iż Stawsiki isto­
tnie popełnił samobójstwo. Doktor w y ­
rażą jednak zdziwienie, że  wyrwano  
broń z ręki Stawiskiego w  obawie po­
pełnienia przez niego nowego zamachu 
samobóiczego, w  chwili gdy był w  sta- j 
nie agonji. *

austriackie projekty Mussoliniego.
Wiedeński „Der Margen“ dowiaduje 
się, że  wioski, podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Suvich, który w
czwartek przybędz e dc, W^eckme. przy 
wiezie propozycje Mussoliniego w  spra 
wie ntrzynaniia j obrony samodzielno­
ści Austrii. No^'y plan Mussoimiego po 
legać ma na ścisłej kooperacji między 
Austrią a Węgrami.

•  •  •

Pożar na w iety  radfosuteji Wozaral 
o godz. 22 wybuchł pożar na o^ezy ra 
dmstefi w  Lipsku. Ogień ogam>d odra- 
zu całą w ieże .Dopiero po calogodrin- 
nych wysiłkach straży ogniowej z ca­
łej ckol:‘cy  udało sie stłumić pożar oko 
ło godz. 23. Trarasmsije zostały pod­
jęte,

*— o------
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Z osta tn iej chwili-

Gwałtowny spadek kursu dolara
i w a lu ty angielskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 sty czn a . (Sz) Na prze 
łomie w czorajszego i dzisiejszego dinia 
nastąpiło załam anie się kursu dolana. 
P rzyczyn ą  tego jest n iew ątpliw ie zna- 
mionne ośw iadczenie prezydenta Roose 
ve]ta, w yp ow ied zian e w czoraj w  orę­
dziu dio Kongresu. Ponieważ kurs dola­
ra utrzym ywał się ostatnio powyżej 60 
proc. jego dawnej wartości. njc w ięc  
dziwnego, że oświadczenie Rooseyelta 
w yw ołało dalszy spadek dolara.

Charakterystycznym  jest, że  równo­
cześnie ze  spadkiem  w aluty am erykań­
skiej, obniżył się w  tym  sam ym , a mo­
że n ieco  w y ższ y m  stopniu, kurs w alu­
ty  angielskiej. W idocznie Angjja chce 
się  zabezpieczyć przed wszelkiemi nie
spodzlankami.

Spadek kursu d°lara ilustrują wczo
rajsze i dzisiejsze notowania gieł­

dowe:
Na giełdzie w  Londynie kurs dolara 

spadł z 82135 do 80‘42, w  P aryżu  z 
16*60 do 15*70. W  Zurychu notow ano  
w czoraj d ew izy  na N ow y Jork 3*255, a 
dziś 3*18. W  Zurychu spadł rów nież 
kurs funta.

Na dzisiejszej giełdzie warszawskiej 
kurs kabla na Nowy Jork notowano 
5*47 (wczoraj 5*61). dolar w  obrotach 
prywatnych notowany był 5*43. Kurs 
iunta sczterlinga notowa“o dziś 28*08 
(wczoraj 28*70).

Londyn, 16 stycznia. (PAT) Dzietmni 
ki angielskie przewidują, że kurs dolara 
w  stosunku do funta w yniesie 3*30 za 
funt.

Prasa podkreśla, że nowe zarządze­
ni e R ooseyelta nie m oże b yć równo zna 
czne ze stabilizacją dolara, gd yż fest 
w ięcei danych, że dolar będzie się w a­
hał w  granicach 50 do 60 proc. w arto­
ści pierwotnej.

Dzienniki angielskie twierdizą, te  *dy 
bv Stany Zjednoczone usiłow ały zalać 
rynek angielski zdewa1uowanym dola­
rem, to rzgd brytyjski położyć może 
skuteczny tamę przez wprowadzenie no 
wej ta r y fy  celnej.

Dzienniki przewidują gw a łto w n y  
w zrost cen tow arów  w  A m eryce, k tó ­
ry sprawi,, ż e  w y w ó z  tow arów  z  Euro 
py do Stanów  Zjednoczonych przesta­
nie się poprostu opłacać.

Dzienniki żyw ią o b a w y  co  d o  p rzy­
sz ło śc i kursu franka francuskiego i blo­
ku złotego.

Uspakajających informacji udzfe. 
lit sekretarz skarbu Morgentau,

który ośw iad czy ł, że  porozumienie 
m iędzy Stanami Zjednoczonym i, B ry­
tanią i Francją w y sta rczy  dla zape­
wnienia stabilizacji międzynarodowej, 
dla której S tan y Zjednoczone gotow e  
b y ły b y  zgodzć się na redystrybucję 
sw ego  złota i pożyczen ie go  Innym

laka pogoda będzie dzisiaj ?
W arszaw a, 16 stycznia. (PAT) P rz e ­

widywalny przebieg pogody do w ieczo  
ra dnia 17 b. m.: Chmurno i m glisto 2 
rozpogodzeniam i w  ciągu d n a . Tem ­
peratura b ez w ięk szych  zmian. W e  
dnie odwilż. S łabe łub urmai kow ane  
w iatry południowo-zachodnie i potu- 
dn ow e.

* * *

Temperatura w e L w ow ie w  dniu 16 
stycznia  w ynosiła : o godz. 7 -ano -02 
o  godz. 1 w  poi. -i 3 o. o  godz. 9 w ie­
czór — 1.3 stopni.

[ Celem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie I wzmocnienie 

całości Państwa 
I zapewnienie nienarusza -  

noścl jego granic

krajom w  formie kredytów  skarbo­
w ych .

t r z y  r o z p o r z ą d z e n i a  
r o o s e y e l t a .

W aszyngton, 16 stycznia. (PAT) 
O głoszone zo sta ły  trzy rozporządze­
nia prezydenta R ooseyelta dotyczące  
reglamentacji dew iz Rozporządzenie 
upoważnia w ła d ze  rządowe do udzie­
lania licemcyj na dokonywanie opera- 
cyj finansowym  osobom  prywatnym . 
D otychczasow e prawo to posiadały  
tyiko banki. N ow e zarządzenie pozwą  
ia sekretarzowi skarbu na dokonyw a­
nie operacyij dew izow ych.

„NALEŻY OCZEKIWAĆ ROZW OJU  
WYPADKÓW**.

Londyn, 16 stycznia. (PAT) W ko- ^

W arszaw a, 16 stycznia. (PA T ) Na 
w stępie dzisiejszego plenarnego posie­
dzenia Sejmu m arszałek Switalskj z a ­
kom unikował, że od prezesa N. I. 1C. 
otrzym ał uw agi Kontroli państw ow ej ° 
zamknięciach rachunków państw o­
w ych  i o wykonaniu budżetu za rok 
1931/32. U w agi te odesłano do Komisji 
budżetow ej.

Następnie Izba przystąpiła do spra 
w oadania Komisji przem ysłow o-handlo  
w ej o rządow ym  projekcie ustaWv o 
oznaczeniu w yrob ów  w ytw órczości 
polskiej, Projekt ten reguluje zagadnie­
nie dużej doniosłości gospodarczej,

W arszawa, 16 stycznia. (PAT) D y ­
rekcja P ań stw ow ych  Zbiorów Sztuki 
zakupiła skarb, w ykonany w  Karczmi­
skach pow . puław skiego, obejmujący  
4.500 num izm atów .srebrnych m. in. 
z epo-ki B o lesław a Śm iałego, W ład y-

Rzym , 16 stycznia . (PAT) Donoszą  
z Egiptu, że  w  pobliżu m iejscowości 
Ben Nazar, w  północnej części górne­
go Egiptu spadł w ielki aerolit, pow o­
dując duży słup dymu i donośny huk.

łach finansow ych Londynu panuje duża 
rezerw a w ob ec św iadczeń  Rooscve!ta. 
W strzym ują sle one od w szelk ich  ko­
m entarzy. uważając, że  należy oczek i­
w ać dalszego rozwoju w ypadków .

CENA ZŁOTA.
W aszyngton, 16 stycznia. (PAT) W e  

dług oficjalnego kv>munkatu cena złota j 
będzie w ynosiła  34,45 aż do now ego  
rozporządzenia. Na rynku 'oudyńskim  
cena złota notowana była  dz.ś 131 szy  
Hngów 9 pensów  za uncję. W p orów ­
naniu z notowaniami wczorajszem i c e ­
na złota w zrosła  o 3 szyling; 3 pensy  
tią uncji.

W aszynton, 16 stycznia. łPA T) Za­
pas złota w  A m eryce nowow yidobyte­
go przez Reconstruction Finanse Cor­
poration, sięga sum y 22,898.736 doi.

ułatw iając konsum entow i polskiemu 
roznanie artykułów  w y tw ó rczo śc i poi 
skiej. Projekt przyjmuje formę oznacza  
ińa tow arów  najliberałmejszą ze w szy ­
stkich form używ anych, m ianow icie 
formę t. zw . deklaracyjmą. W y tw ó rcy  
zgłaszają deklarację i na ich podstawie 
m ogą oznaczać sw e  w yrob y  znakiem  
rozpoznaw czym . Projekt pozostaw ia  
w ielk ie Pole inicjatywie społecznej, bo 
i w ykonanie jego będzie poruczonc 
prawdopodobnie instytucjom sp ołecz­
nym. P o krótkiej dyskusji ustawę przy  
jęto.

sław a  Hermana i B o lesław a  K rzyw o­
ustego. W ykopalisko to przedstaw ia  
cenną w artość naukową. W szystk ie  
m onety srebrne w ażą  łącznie 3 i pół 
klg.

 o------

który s ły sza n y  b ył w  promieniu 30 
kim. Z Aleksandrji w yru szy ła  ek sp e­
dycja naukowa celem  zbadania aeroli- 
tu, który w głęb ił się w  piasek pu­
stynny.

Rozporządzenia o uposażeniu 
kolejarzy i pucztow ców .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 16 stycznia. (Sz) W  Dzień  
niku U staw  z dnia 16 b. m. ogłoszono  
4 rozporządzenia R ady M inistrów o  
stosunku słu żb ow ym  pracow ników  
przedsiębiorstw a Polsk ie Koleje P ań ­
stw ow e, o  uposażeniu pracow ników  te 
go przedsiębiorstw a, o stosunku słu ­
żbow ym  pracow ników  przccisiębior- 
stw a Polska Poczta. T elegraf i T ele­
fon. oraz o uposażeniu pracowników  
tego przedsiębiorstw a.

Rozporządzenia te zawierają w sa d y  
uposażenia, które om ów iliśm y iuż w  
swoim  czasie.

Ks. biskup Barda na Z a m k u .
W arszaw a, 16 stycznia. (PAT) P. 

Prezydent Rzplite.i przyjął na aihijenW  
biskupa przem yskiego ks. F ra" ::s /l;t  
Bardę, od którego odebrał przepis i 1 
konkordatem p rzysięgę. W  ceremonii 
tej w zią ł udział premjer Jędrzejowi;;.’ , 
oraiz członkow ie domu cyw ilnego i w w 
skow ego P. Prezydenta.

Polsko-irem iecka 
konferencje l o t n i a .

(Telefonem od naszego koresponaeita.)
W arszaw a, 16 stycznia. (Sz) Dnia 16 

b. m. rozpoczęła się w  W arszaw ie  
polsko-niem iecka konferencja lotnicza. 
Konferencję o tw orzy ł podsekretarz 
stanu w  M inisterstw ie Kom un'kaci inż. 
Czapski. O dpow iedział mu poseł R ze­
szy  niem ieckiej von Moltke.

Przew od nictw o konferencji objął kie 
równik departamentu lotnictwa cy w il­
nego ppłk. inż. F ilipowicz. W  skład 
delegacji, niemieckiej w chodzi dwóch  
przedstaw icieli niem ieckiego M inister­
stw a Żeglugi Pow ietrznej, oraz sekre­
tarz p oselstw a niem ieckiego w  W ar­
szaw ie. Z ramienia Polski biorn rcWał 
w  rokow aniach przedstaw iciele Mini­
sterstw a Komunikacji i M inisterstwa  
Spraw  Zagranicznych.

W  p ierw szym  iniu konferencji om ó­
w iono spraw y zw iązane z uruchomie­
niem  Unii lotnicze! Berlin -W arszaw a.

Statystyka bezrobocia.
W arszaw a, 16 stycznia. (PAT) W e­

dług danych państw ow ych  urzędów  po 
średnictwa pracy -czba b ez :c b o n y c li 
na terenie całego P aństw a w ynosiła  
w d n u  13 s ty cz n a  368.636 osób. co stei 
nowi w zrost liczby bezrobotnych w 
stosunku do tygodnia poprzedniego « 
14.241 osób.

Tyfus z a w l e c z o n y  z  ZSS2?
(Teletonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 16 stycznia. (Sz) Do 
W arszaw y nadeszły  w iadom ości, że 
pod Baranow iczam i zaobserw ow ano  
liczne w ypadki tyfusu plam istego, ilość  
w ypadków  w ynosi p rzeszło  20. C en­
tralne w ład ze  słu żb y  zdrowia w yd ały  
zarządzenia, mające na celu zapobie­
żenie dalszem u rozpow szechnianiu się  
tej choroby. Zachodzi podejrzenie, żc 
tyfus został p rzyw leczon y  z z a  grani­
c y  sow ieckiej.

Z m ia n y  w  p ro g ra m ie  
rndjc w y m .

W  czwartek 18 b. m. o godz. 17.50, 
p. red. Michałraa Grekowicz-Hausnero 
wa w ygłosi interesujący odczyt na te 
mat „Egzotyzm najbliższej przyszło­
ści".

W  czwartek 18 b. m. Rozgłośnia 
Lwowska transmitować będzie kon­
cert ukraińskiego chóru męskiego 
„Surma**, Ictóry wykona kolendy 1 
„szczedriwki**. Audycja trwać będzie 
od godz. 22 do 2230.

 o------

2 4 .0 0 0  domów runęło w Indiach
w s k u t e k  tr z ę s ie n ia  z ie m i.

Kalkutta, 16 stycznia. (PAT) W e­
dług u rzędow ych  danych, ofiarą trzę­
sienia ziem i w  Indiach p a tio  56 zabi­
tych i 407 rannych. 24.000 dom ów  ule 
g ło  zniszczeniu.

Najbardziej ucierpiały m iasta: Be-
nares, Lucknow, Fatehpur, Patna.

Zw łoki licznych o fa r  katastrofy znaj 
dują się jeszcze pod gruzami.

Zarząd  Klubu T o w e rzy s k e g o  Rady Grodzkiej BBWK.
we Lwowie

zawiadamia swoich członkńw, że w  Środę dnia 17 stycznia br., 
w sali Klubu Towarzyskiego przy ul. ^ykstuskiej 10

wygłosi WPan Frof. Dr. L u d w i k  E b r l l c h  odczyt p. t.s

„Kilka uwag o u a rla im n a ry źm ie *
Początek o godzinie 19-teJ. Wstęp wolny.

Plenarne obrady Se m u.

Skarb srebrny z Karczmisk zakupiony
p r z e z  P a ń s t w . Z b in r y  S z t u k i .

Wielki aerolit spadł na pustynie.
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W kilku werszach.
Ulica P iłsudskiego w  m ieście fran- 

cuskiem . O rozw oju polskości w  ró­
żnych ośrodkach w ych od źtw a  polskie 
t o  w e  Francji św iad czą  w  ooraz w iek  

- szuj liczbie pojaw iające się  polskie na- 
zw y  ulic, p laców  i przedm ieść w  p o­
szczególnych  m iejscow ościach  północ­
nej Francji. Ostatnio zarząd m iasta  
\  ieu.\eonde uchwali'1 n azw ać jedną z  
głów n ych  ulic m iasta ulicą M arszalka  
Józefa P iłsudskiego.

Za najlepszy przekład dzieł polskich. 
Zarząd Penklubu P o lsk iego  na p osło­
dzeniu w  dniu 15 b. m . p rzyznał je­
dnogłośnie nagrodę za najlepszy p rze­
kład dzieł polskich na obcy język Fran 
ko w i Schoelłow i. N agroda w y n o si 
2.0(10 zf. Frank Schoell, który nieda­
w no był w  Krakowie, p rzebyw a stało 
w G enew ie, gdzie jest dyrektorem  w y  
daw nictw a Ligi N arodów .

Zgon przyjaciela P olsk i. W  Minnca- 
polis (U. S. A.) zm arł nagle w  53 ro­
ku życia  C harles Philips, poeta, po- 
w ieściop isarz, dramaturg, dzim nikarz i 
społecznik, autor w ydanej niedaw no  
książki p. t. „Paderew ski a story  of 
art immortal". W  latach 1919—1920 
Philips baw ił w  P o lsce  z ramienia a- 
inerykaiTistóego C zerw onego K rzyża i 
tu zapoznał się  z  szeregiem  w ybit­
n ych  osobistości. O w ocem  jego  stu ­
diów  w  P o lsce  b y ła  książka w yd an a  
w  r. 1923, p. t  „The n ew  Poland“ (No 
wa P olsk a).

215 łys. więźniów polit. w  Niem­
czech. Dziennik socja listyczn y  „Deu­
tsche F reiheit“. s c h o d z ą c y  w  Saar­
brucken, donosi, iż  w b rew  oficjalnym  
twierdzeniom w ła d z  niem ieckich, licz­
ba w ięźn iów  politycznych  w  R zeiszy  
nie ty lko nie u lega zm niejszeniu, lecz  
przeciw nie bardzo w zro sła  1 w yn osi 
obecnie 215.000 osób.

Niemiecki dyplom dla gen. Balbo, 
P rasa  w ło sk a  donosi, że  am basador 
niem iecki H assel w raz z prezesem  
Aeroklubu R ze szy  i  aittache lotniczym  
Niem iec p rzy  am basadzie w  Rzym ie, 
doręczyli m arszałkow i B albo dyplom  
honorow y p rezesa  Aeroklubu R zeszy  
lńem iecldei, podpisany przez prezy­
denta Hiadlenburga, ministra Goerm gą  
i p rezesa Aeroklubu Kohlera.

U/yrok w  procesie 
e g ze ku to ró w .

P rzem yśl, 16 stycznia . W  Sądzie o- 
kręgorwym w  P rzem yślu  toczy ła  się 
rozprawa przeciw dwu egzekutorom  
magistrackim Kazimierzowi Antonowi­
czow i i Józefowi Baranow i, osk arżo­
nym  o  sprzeniewienie kilku ty s ięc y  
złotych na szkodę tutejszego m agi­
stratu. Sąd sk azał osk. A ntonow icza  
na 3 lata więzienia, zaś osk. Barana 
na 2 lata więzienia. Obaj oskarżeni za 
powiedzieli apelację. T ryb n ałow i p rze­
w odniczył s. o . Poeche.

 o-----

Przem yskie m istrzostw a 
spo rtow e.

Przem yśl, 16 stycznia. (PAT) W  
Okr. W F. n>r. X. w  P rzem yślu  i w  
Ośrodku W F. w rę  obecnie gorączkow a  
praca nad przygotow aniam i do zapo­
w iadanych na dzień 2 lutego b. r. If. 
m istrzostw  zim ow ych  w  lekkiej atlety­
ce polskiej.

Hala sportów  zim ow ych, m ieszcząca  
sR  w  gm achu Domu Żołnierza została  
odpowiednio przy  dużym  nakładzie pra 
cy  i kosztów  odrem ontowana i przed­
staw ia się obecnie doskonale.

Do tej pory ofiarowali nagrody dla  
najlepszych zaw odników  i zaw odni­
czek: dca Ok. X. gon. Janusz Głucho­
wski, w ojew oda lw ow ski B elina-Praż- 
nożw sk i, w ojew oda kielecki Paciorko- 
wski, kier. Okr. Urz. W F . w  P rzem y­
ślu pułk. dypl. M orawski, kier. Okr. 
Urz. W F. w e  L w o w ie  mjr. W yczółko­
wski, starosta p ow iatow y przem yski p. 
R em iszew ski, kom isarz rządiowy m. 
P rzem yśla  p. starosta  Chrzanowski i 
inni.

Zbiórka na Fundusz
S z k o ln ic t w a  P o ls k ie g o  Z a g r a n ic ą .

W  poniedziałek 15 b. m. od b yło  się 
w sali posiedzeń R ady miejskiej zebra­
nie organi zacyjne W ojew ódzkiego K o­
mitetu O b yw atelsk iego „Zbiórki ns 
Fundusz Szkolnictw a P olsk iego  Zagra- 
wtcą“.

Zebranie, w  którym  w z i ę k  udział re 
prezentamci w ład z, szeregu  orgianiza- 
cyj sp ołeczn ych , w ybi'ni ob yw atele  m. 
L w ow a, zagaił w  zastęp stw ie prezyd  
D rojanow skiego p. w iceprezyd. dr. Z. 
Stroński.

Dziękując obecnym  za przybycie, 
p rzedstaw ił p. w iceprezyd . Stroński 
w  krótfcch słow ach  historję Fundacji 
pod nazw ą „Fundusz Szkolm-ctwa P o l­
sk iego  Zagranicą1', której celem  jest 
popieranie i u trzym yw anie szkoln ic­
tw a  polskiego zagranicą, oraz u trzym y  
wsunie w  sp o łeczeń stw ie  polsk em św ia  
dom cści o potrzebie przeciw  działania 
w ynaradaw ianiu się  m łodego p ok ole­
nia polskiego zagrauRa.

Majątek zak ład ow y Fundacji, która 
została pow ołana do życ ia  w  r. 19 U 
stanow i k w ota  350.000 zi., zebrana 
przez Komitet 25-lecia wa'kj o szk o łę  
polską. K w ota ta jest aż -rradtc skrom ­
na, ażeb y  m ogła w y sta r c z y ć  na zreali­
zow an ie w zn iosłego  celu. którem u fun­
dacja s łu ży . P om oc szkolnictw u pa** 
skiem u zagranicą zosta ła  zapoczątko  
w ana. T rzeba b y  ta pom oc b y ła  trw a­
ła i objęła potrzeby w szystk ich  środ o­
w isk  polskich ma ob czyźn ie. To też dla 
zasilenia Fundacji p ow sta ł podobnie 
jak w  roku ubiegłym  Komice: W y k o ­
n aw czy  zbiórki „Na Fundusz Szkolnic­
tw a P olsk iego Zagranicą11 pod protek­
toratem  P . P rezyd en ta  Rzplitej P oi 
akiej.

Apelując d o  zebranych o  intensyw ną  
w spółpracę i gorące poparcie tej akcji 
w yraził p. w iceprezyd . Stroński na­
dzieję, że  sp o łeczeń stw o  lwowski© zna 
ne ze  sw ej ofiarności przyczyn i się na

terenie sw eg o  W ojew ództw a wallnie 
do zw iększenia  skrom nych funduszów  
Fundacji.

Następnie na w niosek  p. radcy Dz!ę- 
uzielewiicza w ybrano Prezydium  Ilono  
row e, w  skład którego w esz li:

W . Belina Prażm ow ski wojewoda  
lw ow ski gen. d yw . J. Rómml inspek­
tor Armii, gen. bryg. B  P op ow icz do­
w ódca O. K. VI, J. Gadomski kurator 
Okr. Szk. lw ów ., prof. dr. K Stefko  
rektor U niw . J. K-, prof. dr. O. Nadol- 
s-ki rektor Politechniki, prof. dr. B. Ja­
now ski rektor Ak. Med. W eter., prof. 
dr. Fi. K o ro w cz  rektor W . S , H Z., 
dr. K. Zieliński p rezes Sądu apel., W . 
Drojanowski prezyd. m. L w ow a.

Nadto w ybrano Kom itet W yk ou aw -  
czy , w  skład którego w esz li p rzedsta­
w iciele w ład z. organ/i żacy j społecznych  
i stow arzyszeń .

U tw orzony Komitet b ezw łoczn ie  raz 
p-oczne ży w ą  akcję celem  przysp iesze  
nią Funduszowi Szkolnictw a Polsk iego  
Zagranicą n iezbędnych funduszów.

W spraw ie zgłaszania praco­
w n ik ó w  do Ubezpieczaini 

Społecznych.
W arszaw a, 16 styczna. (PA T ) Polfie  

w aż dokonanie przez w szystk ich  Praco 
d aw ców  zgłoszen ia  pracow ników  do 
Ubezpieczali! Społecznych przed dniem 
15 b. m. okazało się z e  w zględów  te cli 
niozaiych niem ożliwe. M inister opieki 
społecznej zalecił, aby U b ezp iecza n e  
Społeczne nie s to so w a ły  za przekroczę  
nie tego terminu żadnych rygorów  w  
stosunku do pracodaw ców , k tórzy do­
konają zg łoszen ia  Swoich pracow ni­
k ów  przed dniem 1 lutego.

Nadużycia w Towarzystwie Wagonów Sypialnych
KIEROWNIK W A R SZT A TÓ W  I K ASJER PRZED SĄDEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 stycznia . (Sz) W  Są­
dzie O kręgow ym  w  W arszaw ie roepo 
czą ł się  d z iś  proces o w ielkie naduży­
cia, popełniane system atycznie w  ciągu 
kilku lat w  M iędzynarodow e ni T o w a ­
rzystw ie  W agonów  Sypialnych.

Na ła w ie  oskarżonych zasiedli: insi. 
Fr. SkrebowskL kierownik w arsztatów  
tego T ow arzystw a , oraz W ł. Bondoro- 
w ski, kasjer i buchalter. S k ieb ow sk i 
oskarżony jest o p rzyw łaszczen ie sobie  
136.5S3 zł., B ondorow ski za ś  o p rzyw ła  
szczen ię 218.165 z ł. Spraw a w yk ryta  
została  jeszcze w  r. 131. lecz śledztw o,

w obec n iezw yk le cięiżikich w arunków , 
trw ało  pełne d w a lata. Oskarżeni aopu 

.ścili się  n adu żyć drogą w yk azyw an ia  
fiktcyjnycih p ozycyj w  księgach bucha] 
feryjnych i fałszow ania rachunków.

W ięk szo ść  fa łszerstw  w ed łu g  opaijijl 
biegłego i zdania sęd ziego  śledczego, 
popełnił Skrebo-wski.

Oskarżeni n ic przyznają się do winy. 
B ondorow ski ośw iadcza, że w y d a ł oko 
ło  135.000 zł. na potrzeby w a rsz ta tó w  i 
otrzym ał na to pokw itow ania. Skerbo- 
w sk i zaprzecza, aby otrzym ał od Ban­
do row sk iego jakiekolwiek pieniądze.

Podaw ał sią za „T o d k a “ ...
R ozgłośnia lw ow sk a  Polskiego Radija 

otrzym ała w czoraj o  godz. 18.30 ze  
Stryja telefoniczną w a d o m o -ć  ud Jed­
nego z urzędników pocztow ych , że od 
kilku dimi grasuje w  Stryiu oszust, k tó­
ry podaje się  za znanego radiosłucha­
czom  artystę W aydę, w ystępującego  
w audycjach .Na w eso łe j w ow skiej 
fah“ jako popularny typ lw ow ski —  
Szezepko. O szust naciągną! w  Stryju 
szereg  osób na różne Kwoty pieniężnie. 
U dało się go  zdem askow ać dzięki te ­
mu, i c  oszust ów , podający s :-ę 7,a pana 
W aydę, tw ierdził, że w y s :ęp ire przed

nukroiomen i l w ow skim  jako Tońko (a 
nie Szczepko).

W  pół godziny później t. j. o  godz- 
19-tej R ozgłośnia lw ow sk a  Polskiego  
Rad ja nadała ostrzeżen ie przez m ikro­
fon. O godz. 19.55 R ozgłośnia h yow ska  
otrzym ała ze Stryja telefoniczne z a ­
wiadom ienie, że oszu st ;©n został dzię­
ki temu ostrzeżeniu  przez radio aresz­
tow any.

W edług niespraw dzonych narazie do 
niesień ze Stryja —  oszustem  tym  oka 
za ł się im a k i A lojzy Cyrin. (PAT)

Austrja zmienia system monetarny.
austriacki ma zamiar przeprow adzić  
zm ianę system u m onetarnego oraz  
p rzystosow ać sy stem  m onetarny Au­
strii do system u  państw  innych. R e­
forma m onetarna ma b yć przeprow a­
dzona w  p ierw szej poloiwie roku bież. 1

W iedeń, 16 stycznia . (PAT) Minister 
skarbu Buresch o św ia d czy ł, że rząd 
austriacki przygotow uje konw ersję po 

j życzk i Ligi Narodów . Odpowiednie 
j kroki p rzygotow aw cze zosta ły  jużpo-  
. czyn ion e aa terenie genew skim . Rząd

Z żałoonej k a r ły .

Ś. p. Helena Paderew ska.
Genewa, 16 stycznia. (PAT) W  Mor­

gę zmarła dziś rano pani Helena Pade­
rew sk i, w  wieku lat 7, małżonka mi­
strza Ignacego Paderewskiego.

Czy Niemcy odrzuca 
zaproszenie Rady Ligi?

Berlin, 16 stycznia. (P A D  Komenta­
rze p rasy  niem ieckiej w skazują, że  
rząd odrzuci zaproszenie Rady Ligi 
N arodów  dio w ysłan ia  sw e g o  przed  
staw iciela  na dyskusję w  spraw ie p le­
biscytu w  Zagłębiu Saary. „Deutsche 
Allg. Ztg .11 nie god zi się  ua zaprosze­
nie R ady Ligi, ab y  nie stwarzać w 
p rzyszłości p recedensów .

„Germania" pisze, ż e  po w y stą p ie­
niu N iem iec z Ligi, udział ich w  d y ­
skusji rad  pleb iscytem  w  Zagł. Saary  
nie b y łb y  do pom yślenia.

Za  cg Karzą sady gdańskie.
Gdańsk, 16 stycznia. (PAT) Sąd 

gdański skazaił w czoraj w  trybie p rzy­
śp ieszonym  Polkę p. Klarę B r z o s to w ­
ską, zam ieszkają w  Sopotach, na 6 one 
sięcy więzienia za to, że czytając w  
clomu polską gazetę —  na zapytanie 
sw ej sublokatorki, , będącej człoakkiią  
organizacji hitlerowskiej, co p isze pra­
sa  polska o w ypadkach w  Niem czech, 
Cidpowiowiedz aha, że dzienniki p o l k R  
podają głosy prasy światowej, iż kan­
clerz Hitler jest z  pochodzenia żydem  
i że  sprawcą podpalenia Reichstagu 
by! w łaściw ie Goering.

Sąd w ydał rów nocześm e rozkaz na­
tychm iastow ego aresztow ania osk arżo­
nej, k tó ra  jest matKą trojga d zeci w 
w ieku 5 do 9 lat, mimo że j ts t  obyw a­
telką gdańską i że zgłosiła odw ołanie 
od w yroku.

Holenderski uczony 
o poiskiem Fo m o te u .

Haga, 16 stycznia. (PAT) Znany hi­
storyk holenderski Kleijntjes ogłosił w  
miesięczniku p»d n azw ą „Zagadnienie 
Dnia*1 obszerne studjum  ° Pom orzu, w 
którCni Podkreśla rdzennie polski cha­
rakter prowincji oraz jej znaczenie go­
spodarcze dla pojski. Autor występuje 
przeciwko rewizjonistycznym tenden­
cjom Niemiec, widząc w nich niebez­
pieczeństwo dla pokoju europejskiego.

Kto wygrał na loterii!
W arszaw a, 16 stycznia . (Sz) W  8-yin  

d n u  ciągnienia JV-©j k lasy  28-ej Poi. 
P aństw . Iroter.n Klasowej p adły  wy* 
grane na następujące numery:

20.000 zł. na nr. 69047,
15.000 zł. na nr. 73262,
po 15.000 zł. na nr. 6747 20058 156813
10.000 zł. na nr. 46256,
po 10.000 z\. na nr. 20369 7873!. 
po 5.000 zł. na  nr. 1456 25331 35139 

37315 96831 122890 129123 147644
169003,

po 5.000 29. na nr. 141553 93254,
Po 2.000 zł. np nr. 24273 49876 80693 

92902 105003 105539 11583* 119603 
125378 130672 130362 13S021 142257
154316 160949 167484, 

po 2.000 zi. na nr. 725 4334' 30908 
32362 64052 64619 69118 92995 98590 
118473 129666 i 36156 153732, 

po 1.000 zł. ua nr. 1352 4774 6037 
12941 14762 18138 25107 30074 41416
47635 52703 55601 63867 72211 746 *  
82431 90501 94290 104S51 105568 107251 
110623 113724 115452 118312 123673
124770 129951 130806 131807 13942c
146220 148751 147162 151717 15495
155631 163693 164959.

Po 1.000 z ł. na nr. 8570 1316 15847 
17576 22759 24964 28544 31941 38572 
39058 39913 43962 44918 49291 49529 
63419 69848 79771 83113 84815 S5999 
89634 90762 96351 100691 104273 1058*6 
109696 1131230 120676 123641 128320
129641 134021 135026 136900 143160
143290 146104 146851 148758 151693
158753-
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E M IG R A C JA  NA P R Z E Ł O M IE .
K ryzys pow ojenny, przeorujący g łę ­

boko w szystk ie dziedziny życia , em i­
gracje iw a z ie  przekreślił. Od dwóch  
lat już notuje się, z  w yjątkiem  P alesty  
-'■y, nieznane dotychczas w  P o lsce  zja­
w isk o  przew agi ruchu powrotnego dto 
kraju nad ruahem w yjazdow ym  z  kra­
ju. Faikt ten, niezależnie od ograniczeń  
w jazdow ych  w szystk ich  państw  św ia ­
ta, dow odzi najlepiej, iż n igdzie na św io  
cic niema warunków  dla emigracji za­
robkowej i ż e  robotnik, m ający do  
sprzedania tylko sw oją zdolność do 
pracy, stosunkow o jeszcze najlepiej u - 
rządza się w e  w łasnej ojazyźnie.

P rzesilen ie się  kryzysu  i ewent. po­
praw a koniunktur gospodarczych  poło­
żenia zw y k łeg o  emigranta nie zmień!, 
gd yż n a w et znaczna poprawa sytuacji 
na odcinku gospodarczym  nie m oże w  
najbliższej p rzyszłości doprow adzić do  
zniknięcia bezrobocia, jako zjawiska  
organicznie zw iązan ego  ze  w sp ó łcze­
snym  przełom em .

Z drugiej strony bezrobocie, a w  
szczególności przeludnienie w s i w  pań­
stw ach, gdizie rolnictw o od gryw a dużą  
rolę w  życiu  gospodarczem  kraju, jak 
w  P olsce  lub W łoszech, zm usza m yśl 
społeczną do szukania rozwiązania, 
tembardziej, że  prężność elem entów , 
chcących  ©migrować, narasta, a ujścia 
nie znajduje lub w  minimalnym zakre­
sie. I w  zw iązku z  tein na p ierw szy  
plan przy rozpatryw aniu zagadnień e- 
m igracyjnych zaczyna w y su w a ć  się  
spraw a osadnictw a, n io d g r y w a ją c eg o  
do niedawną prawie żadnej roli w  po­
równaniu z em igracją zarobkow ą.

R zecz jasna że  ażeby em igracja osadni 
cza m ogła za w a ż y ć  na sizali stosunków  
krajow ych, należałoby osadnictw o zor­
gan izow ać na wielką skalę, doprow a­
dzając do dziesiątków  ty s ięc y  rodzin ro 
cznie. T ym czasem  akcji osadniczej w  
pow ażniejszych  rozmiarach stoi na 
przeszkodzie ten sam  k ry zy s gospodar  
czy, który przekreślił em igrację zarob­
kow ą i który dla przeciętnej rodziny 
rolniczej czyn i niem ożliwem  zadanie 
zgrom adzenia niezbędnej ilości środ­
ków  pieniężnych na przejazd i osiedle­
nie się  za oceanem .

Dlatego dzisfaj g łó w n y  w ysftdk kie­
ruje się  w  stronę w ytw orzenia  takich 
metod kolonizacji, k tóreby um ożliw iły  
w yjazd ,za  m arze dla m ałorolnych, a w  
przyszłość" i bezrolnych .

K oszty  osiedlenia się  rodziny rolni­
czej za m orzem  sprow adzają się d o  ko  
sztów  zakupma ziem i, przeżyw ien ia  się  
do pierw szych zbiorów  i transportu 
przOz ocean, w yn osząc od 3— 5 ty s ięc y  
złotych, zależnie od stanu liczebnego  
rodziny. Oena ziem i od gryw a  n iew iel­
ka rolę. W szystk ie  republiki południo­
w o-am erykańskie, uważając koloniza­
cje za jedną z  g łów n ych  dźwigni r o z ­
woju gospodarczego kraju, gotow e są
czynić jakinajdalej idące u łatw ienia  każ  
demu, kto jest w  stanie rolników z Eu­
ropy do Am eryki Południow ej skiero­
w ać. P od czas objazdu p. Thalera, b. 
austriackiego ministra rolnictwa, który  
zapow iadał przysłanie ty s ię c y  rodzin 
T yrolczyków , w  jednej % prowimcyj 
argentyńskich (San Juan) uchwalono  
specjalne praw o w  spraw ie zaproszenia 
ThaleTa do zw iedzenia tej prowincji I 
pokrycia kosztów , zw iązan ych  z jog') 
pobytem .

K w esta  przeżycia do p ierw szych  
zbiorów i urządzenia się, ze  w zględu  
Ha w łaśc iw ości klim atyczne krajów P° 
ludniow o-am erykańskich, jest tu sto­
sunkow o ła tw a  d« rozw iązania. Naj­
w iększą trudność reprezentuje zagad­
nienie kosztów  transportu.

Przed wojną j jąkiś czas n a w et po 
wojnie b yło  ono rozstrzygane w  ten 
sposób, że  zainteresow ane kraje im igta  
cyjne (Brazylia. Peru, Chile) udzielały  
bezpłatnego przejazdu, co  dzisiaj ze 
w zględu na stan finansów  państw o­
w ych  tych  krajów jest rzeczą nie do 
osiągnięcia, o  pokrywaniu kosztów  
przejazdu przez państw a europejskie 
m ow y b yć nie m oże. Pozostaje w ięc  
jedyna droga przerzucenia kosztów  
transportu na dorobek' osadnika w  Am e 
ryce, inaczej m ów iąc —  kredytowanie 
k osztów  przejazdu i ściąganie ich pżź- 
ntej z  majątku kolonisty po drugiej stro

nie oceanu, co w ym aga odpow iedn o 
i sprężystej i umiejętnej gainizacjł akcji

kolonizacy.inej. Same zabezpieczenie
natury formalnej, n. p. zaihipotekowauiu 
należności na działce osadnika, przy ta­
niości ziemi i nadzw yczajnej Łatwości 
zm iany m iejsca i n aw et nazw iska, n ie  
dadzą pożądanych rezultatów . Nato- 
m ast, jeżeli kolonista przekona się. że, 
siedząc na miejscu i korzystając z  do­
brodziejstw  w łaśc iw ej organizacji akcji 
osadniczej, prędzej dojdzie do dobroby­
tu. n iż zm agając s ię  sam otnie z prze­
ciw nościam i N ow ego Ś w iata , w ó w cza s  
kredytowanie k osztów  przejazdu nie po 
ciągnie zą  sob ą  strat dla instytucyj ko- 
lonizacyjnych i przedsięb iorsw  żeglu­
gow ych .

Kolonizacja japońska opiera s ię  »a ta 
kich w łaśn ie zasadach. B ędąc w y so ce  
nakładow ą, jest p rzez to samo kosztow  
ną, a jednak, w ed ług tw ierdzeń  jej kie­
row ników , op łaca się. Osadnicy naogół 
chętn ie regulują sw o je  należności, gd yż  
i kierunek gospodarki i organizacja 
handlowa zbytu produktów zapew nia­
ją im pow ażne dochody, w ystarczające  
i na pokrycie zobow iązań  i na dostat­
n ie życ ie . P r z y  minimalnych, praw ie j 
rów nych  zeru, podatkach od ziemi i iń- 1 
skim ogólnym  poziom ie m iejscow ego i 
ro N ctw a  w  każdej z  republik po! udoi o - j 
wo-amąirykańskich, istnieją m ożliw ości i 
stworzenia dziesiątków i se tek  ty s ięc y  i  
gosp odarstw  rolnych dochodow ych.

W  jednej prowincji, jak Sao Paulo, j 
głów n em  centrze kolonizacji japoń­
skiej, gospodarkę możną -oprzeć "a pro 
dukcji ziem niaków  (to robią Japończy­
cy ) , w  innych jak Misiomes — na pro­
dukcji o w o có w  podzw rotnikow ych itp.

Ziemniak w  Europie jest p o ży w ie­
niem  najtańszem, z a s t ę p u j e  dla bieda­
k ów  chleb; ziemniak w  B razylii jest 
artykułem  luksusow ym , niedostępnym  
(Ma przeciętnego kabokla brazylijskie­
go.

Polska dotychczas m etodycznej akcji 
kolonizacyjnej nie prow adziła. R zecz 
jasna, iż  n asze podejście do nie.j musi 
b yć innie, niż japońskie. Nie rozporzą­
dzam y takiem i środkami, jak Japoń­
cz y cy . ani tak w yszk o lon ym  i zd y scy -

i knowanym m ateriałem  osadniczym , 
jak państw o dalekiego wschodu. Musi­
m y rozpoczynać od m ałego, kładąc 
jaknajmnioj w  inw estycje, obniżając 
jaknajbardziej w szelk ie k oszty  akcji 
kolonizacyjnej i nie kredytując poza zie 
mią niczego w ięcej: D ostarczając osad­
nikom ziem i jaktuajtaniej, pozbaw im y  
ich w szelk iego  m otyw u do n iezadow o­
lenia, a  n ad aw szy  odpow iedni kierunek 
akcji kolonizacyjnej i stw arzając powo  
li, w  miarę zdobyw anego dośw iadcze­
nia. odpowiednią organizację handlową  
zbytu produktów, zw iążem y tak silnie 
kolonistę z  ziem ią, na której będzie sie  
dział, że  cw eut. zakredytow anie no­
w ym  osadnikom  części, a m oże i c a ło ­
ści k osztów  przejazdu, n ie spowoduje 
ucieczki tych  osadników  z  kolonii.

W  m iarę rozrastania się  akcji koloni 
zacyjnej i m ożliw ości regularnego w y ­
sy łan ia  setek rodlzin m iesięcznie, przed  
sięb iorstw a żeglu gow e pójdą na zna­
czne u stępstw a w  cenie i naw et przy  
odpowiednich gwarancjach na kredyto­
w anie przejazdów , co  znowu u ła tw iło ­
b y  nadanie akcji osadniczej odpow ied­
niego rozpędu i co  w  d alszych  konse­
kwencjach m ogłoby w p łyn ąć u*a odcią­
żenie sytuacji przynajmniej w  niektó­
rych zakątkach naszego kraju. o. p. w  
powiecie w ieluńskim  lub powiatach  
środkow ej M ałopolski, szczególn ie s il­
nie odczuw ających zam knięcie rynków  
dla emigracji zarobkowej.

C udów  o czy w iśc ie  w  dziedzinie osad  
nic twa niema. W szy stk o  w  dzisiejszych  
czasach  w ym aga  m etodycznej pracy i 
czasu, lecz nie u lega w ątp liw ości, że w  
dziedzinie kolonizacji n a w et z  naszem i 
skronmemi środkami m ożna zrobić du­
żo, trzeba ty lk o  w iedzieć, czego  się  
chce, i nie zbaczać z  zakreślonej dirogi.

N ależy  oczekiw ać, iż  organizująca  
się teraz I.iga Osadnicza P olsk o-B razy  
iijska z a ło ż y  podw aliny racjonalnej 
akcji kolonizacyjnej i że przełom , w  ja­
kim znalazła się  nasza em igracja, bę­
dzie przełom em  tw órczym , który w y ­
łoni z  polskiej emigracji now e w artości, 
ujozawszfe doceniane przez nas sam ych.

Michał Pankiewicz.

Zo rga nizo w an y przem ysł
w świetle nowelizacji prawa przemysiowego.

Ż ycie organizacyjne naszego przemy  
słu mą za sobą stosunkow o krótką prze 
sz ło ść . D opiero okres powojenny, a  w  
szczególności lata ostatnie przyniosły  
za sobą ż y w s z y  prąd ku tworzeniu or­
ganizacji przem ysłow ych , zrzeszania  
się p rzem ysłow ców  pokrew nych gałę­
zi w ytw órczości i koncentracji dotych­
cza s Istniejących organizacyj w  celu 
koordynacji ich prac.

Późne tworzenie się organizacyj prze  
m yślow ych  w  P o lsce, jak rów nież ° -  
graniczony zasięg  ic]i działania —  znaj 
dują w ytłum aczenie w  trudnych wartni 
Icach, w  jakich rozw ijała się  nasza w y ­
tw órczość przem ysłow a.

Dopiero korzystne warunki rozwoju  
P rzem ysłow ego , jakie zaistn iały po r. 
J926, s tw o rzy ły  warunki dla p ow staw a  
nią i konsolidow ania organizacyj prze­
m ysłow ych . P rzem y sło w y  ruch organi 
zacyjny w  okresie tym  nie za w sze  
szed ł w e  w ła śc iw y m  kierunku. W p ły­
n ę ły  na to przedew szystkiem  zasadni­
cze  przem iany, jakie w y stęp o w a ły  w  
życiu  gospodarczem  na p łaszczyźn ie  
św iatow ej. P o leg a ły  one na stopuio- 
w em  podważaniu podstaw  sw obodnego  
gospodarowania, a w ięc  w olnej w ym ia­
ny dóbr, kapitałów  i rąk do pracy, roz­
bijaniu jednolitości rynków św iato­
w ych, uzależnianiu kalkulacji gospodar 
czej od czynników  stojących poza sa­
mem gospodarstw em .

W  tych warunkach zadania i cele or­
ganizacyj p rzem ysłow ych  poczęły ule­
gać dość daleko sięgającym  zmianom. 
N iegdyś posiadały o.ne znaczenie g łó w ­
nie organizacyjne i fachow e, stopniow o  
jednak za c zę ły  się przeistaczać w  łącz  
niki pom iędzy poszczególnym i przedsie  
biorstwam i a  czynnikam i oficjalnemi.

D ą ży ły  one do w yw alczan ia  m ożliw ie  
korzystnych w arunków  w ytw órczośc i 
i zależnie od  sw ego  znaczenia w y w ie ­
rały  w p ły w  «a k szta łtow an ie się tej 
w ytw órczości. Z jednej strony przeciw  
staw ia ły  s ię  tym  zarządzeniom  czynni­
ków  oficjalnych, które ich zdaniem  go ­
dziły  w  dodatnie strony, istniejącej 
sw ob od y  działania, z  drugiej dom agały  
się  w  tych  w szystk ich  w ypadkach, 
gdzie sw obod a ta działała na nieko­
rz y ść  przem ysłu  — ingerencji i pom ocy  
państw owej.

Unorm owanie u sta w o w e ży c ia  orga­
nizacyjnego przem ysłu , dostosow anie  
go  do n ow ych  warunków  gospodar­
czych stało  s ię  przeto koniecznością. 
W ob ec zaś coraz dalej postępującego  
kruszenia się  form liberalnych gospodar 
ki, istnienie organ izacyj p rzem ysło ­
w y ch  b y ło  ™ezbędne-

Projekt now elizacji praw a p rzem y­
s ło w eg o  reguluje spraw ę organizacyj 
p rzem ysłow ych  w  sposób odpowiadają 
cy  potrzebom  strukturalnym  naszego  
gospodarstw a, stw arzając w yraźn e ra­
m y, w  któryc}: m oga p ow staw ać i roz  
wij-ać się  zrzeszenia  gospodarcze. Z w ię  
ksza on ingerencję, jaką w  dziedzinie 
tej w y k o n y w a ć  m oże p aństw o w  kie­
runku uzgadniania działalności tych  
zrzeszeń  z  postulatami ogólno-gospo- 
darczem i i ogólno-państw ow eini. P ro ­
jekt określa ceł© zrzeszeń  gospodar­
czych , zaliczając do nich: popieranie 
technicznego i gosp odarczego  rozwoju  
przem ysłu, pozyskiw anie krajow ych i 
zagranicznych rynków  zbytu, oraz o- 
bronę interesów  gospodarczych zrze­
szonych.

Projekt nadaje dalej zrzeszeniom  
p rzem ysłow ym  osob ow ość araw uą. u- i

stała ram ow o ustrój w ew n ętrzny zrze­
szeń. oraz praw o zakładania oddzia­
łów . Niezmiennie istotne znaczenie jjo- 
siadają postanow ienia o zatwierdzaniu  
statutów  zrzeszeń p rzem ysłow ych  
przez M inisterstwo przem ysłu  i handlu, 
» sprawowaniu nadzoru nad temi zrze­
szeniami przez organa m inisterstw a  
przem ysłu  i handlu, o m ożliw ości roz­
w iązania zrzeszenia, w  razie, gd y  drri 
lalttość jego okaże się  szkodliw ą. P ro­
jekt przewiduje dalej m ożliw ość przy­
m usow ego tw orzenia zrzeszeń  przem y  
słow ych  i objęcia niemi w szystk ich  
p rzem ysłow ców  danej ga łęzi' w y tw ó r­
czości. Projekt rozw aża w końcu w a ­
runki pow staw ania i działalności zw iąz  
ków  zrzeszeń  p rzem ysłow ych .

Projekt nowelizacji prawa przem ysłu  
w ego zw iązan y  jest rów nocześnie z  j>o 
czytan iam i organizacyjnem i w  dziedzi­
nie sam orządów  gospodarczych. W  
myśl n ow ych  przepisów  tego prawa, 
zrzeszenia gospodarcze będą m og ły  de 
legow ać sw y ch  przedstaw icieli do Izb 
! ’ r z cm y sło w o-H andlow ych . D otych­
czas now op ow sta łe zrzeszenia gosp o-  
darcze nie m iały prawa w yboru przed­
staw icieli do Izb, w  ciągu p ierw szych  
3-ech lat sw ego  istnienia. P rzepis ten, 
zarówno, jak i faktyczne warunki roz­
woju ży c ia  organizacyjnego w y tw ó r­
czości p rzem ysłow ej stw a rza ły  często ­
kroć rozbieżność pom iędzy poczynania­
mi organizacyj p rzem ysłow ych  a  samo 
rządu gospodarczego. O czekiw ać nale­
ż y i ż  w  now ych  warunkach rozbież­
ność ta zostanie usunięta.

Projektow aną nowelizacja p rzep isów  
o  zrzeszeniach gospodarczych  stanowi 
n o w y  etap w  pracach organizacyjnych  
życia  gospodarczego, prow adzonych  
konsekwentnie przez rząid. Rezultaty 
jej wi®ny być dodatnie. Zależą one ied  
nak niew ąfphw ie w  w ysok im  stopniu 
od ustosunkowania się  do mich zaintere 
sowamych sfer. Ustosunkowanie to  bę­
dzie rów nież wskaźnikiem , w  jakim  
kierunku j zakresie stosow ane będą n o­
w e  przepisy. Dr. Roman B -ttaglla .

Podobizna Dantego 
pędzla M chała Anioła.

D onoszą z  Cittą del Vaticano: Znany  
hs'oryk  sztuki i etruskolog prof. Bartło  
i niej N ogaia . dyrektor m uzeów  i gale-  
ryj papieskich, o św iad czy ł na posiedzę  
trra P ap iesk iego  Instytutu Archeologii 
Chrześcijańskiej ż e  p odczas badań  
P rzy pom ocy specjalnych aparatów  fo- 
tograficzmych, freski M ichała Anioła w  
kaplicy sykstyńsk iej w y k a z a ły  ca ty  
szereg  elem entów , d otychczas miedo- 
strzeżonych. Prof. Nogara stw ierdził, 
żę  ostatnio udało się odnaleźć poród  
grupy postaci, otaczających Boga Oj­
ca, podobiznę Dantego. Fotografie. po­
równane z majbardz:ei zmanem: portre­
tami i p-odobiznami w ielkiego poety, 
w yk aza ły  uderzające podobieństwo; 
Prof. Nogara jest zd an a, że  dalsze stu 
dja będą m ogły  dać szereg  niezm ier­
nie ciekaw ych odkryć.

Z a k o ń c z e n ie  r o k o w a ń  
p o ls k o -g d a ń s k ic h .

W  dniu 14 brn. zakończone zo sta ły  w  
m inisterstw ie op eki społecznej roko< 
wania m iędzy delegacjam i rządu pol­
skiego i senatu W . M. Gdańska w  spra 
w ie  ubezpieczeń społecznych .

W  w yniku rokow ań ustalony zosta ł 
ob szerny tekst u m ow y o ubezpieczeniu  
społecznym , oraz tekst protokołu koń­
cow ego . Tekst u m ow y przedłożony ao 
stenie do za tw ie r d z e n i R ządow i pol­
skiemu i senatow i gdańskiemu.

N ależy oczek iw ać, ż e  w  najbliższym  
czasie um ow a zo sta n o  podpasana, co  
będzie stw ierdzało  p ow ażn y  postęp w  
zakresie uregulowania w zajem nych  
stosunków  m iędzy Polską a W . M. 
Gdańskiem  w  'dziedzinie zagadnień  
społecznych.

W ytworny Pan kupuje e l e g a n c k i e  
K R A W A T Y  w  spetalnym  magazynie

R E C O F D  C R A V A T E S
A k adem icsa  7 (G m ach Sprecliera). 57
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Jutro: Św, Piotra

Wschód stońca 7*37 
Zachód słońca 15'55

T E \T R  WIELKI.
Środa 17 I godz. 7.30: ,Ivar Kreuget1*. 

A bon. 9
Czwartek 18 I godz. 8.15: Koncert Pol­

skiego Io w . Muzycznego.
Piątek 19 1 godz. 7.30: „Ivar Kreugei“. 

Abonament biura Abo nieważny.
Sobota 20 1 godz. 7.30: „lvar Kreug-er". 

A bon. 9.
Niedziela 21 I godz. 3.30: „Pieniądze to 

nie wszystko". Ceny najniższe Abon. 5.
Niedziela 21 I godz 7.30: „Ivar Kreu- 

ger". Abon. 9.

TEATR ROZMAI i OŚCI.
Środa 17 I godz. 7.30: „Fotel 4T ‘.

Abon. 8.
Czwartek 18 1 godz. 7.30 „Fotel 47“ . 

Abon. 8.
Piątek 19 bm godz. 7.30 „Stefek", przed 

stawienie losowane, w szystkie miejsca 1 7.1.
Sobota 20 bm. godz 7.30 ..No, no Na- 

tiette". operetka w 3 aktach.
Niedziela 21 bin. godz. 3.30 „Fotel 47". 

ceny naj-ruŁSzę. — Godz. 7.30 .Nc no Na- 
nctte’ operetka.

COLOSSEUM-
Film: „Pożegnanie z bronia‘‘. Rewia:

„Szal Karnawału".

KINOTEATRY:
A D R JA : „.t\uionianjak“ z H aroldem  

LoydCjn.
A P O L L O : „5 minut przed »lubem “ z 

lid d ie  C antoretn.
a i l A N U C : „H rabia Z arow " .
CA51NO: „Dajcie mi męża'
C H IM ER A: „S za lon a  noc w  Z oo“.
G R A ŻY NA : „Kin;; - K ong j chór ro­

s i jskleh bojan ów .
K O PL R .n1j\ :  „ U rw is  z H iszpanii11.
MARYSIEŃKA: „U iw is  z Hiszpanii".
M IR A Ż . „D zika d z iew czy n a "  z Kla­

rą L o w .
M U ZA : „O statn ia  carovva“.
P A Ł A C E : „W iejka k siążk a  A lek san ­

dra".
PA N : „Rewizor" z Vlaota  Burianem
P A S A Ż ; „S tracon y  ekspres".
R A J: „W y ro k  życia"  z  lreną E ich le­

rów ną.
SŁO ŃCE: „Gehenna kobiety" oraz 

rew ja.
S n  Ł O W Y : „M u sisz  b y ć  m oją11

o raz  rew ja .
S W 1T : „D(>uovan" v : s ł . rolach  Bo- 

n 's K an on  '■ Jack ie Cooper,
U C lL C liA : „Flip i F l a J  w uiniżett- 

s k c j  n iew on" i rewja.

— 7  Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie (gmach Muzeum Przem ysło­
wego. wejście od ul. Dzieuuszyekich 1. 11. 

.U.wart-d* w balonach Tov. trzystw a w ysta­
w a'obejm uje:-w ystaw ę Lwowskiego Zwia- 
z..n Art.\ stOw U: aftków. w ystaw y zbioro­
we Koss rka Karola. Nowotnowej Janiny, 
lJi?ii ażki Józefa i Wodzlckiej Marii, nad­
to Saiou ogólny artystów lwowskich oraz 
Llimy ze szkół społecznj cli z Drogojówki 
i Ł a d y c irn g  Przy w ystaw ie urządzony 
est Salon sprzedaży, gdzie po bardzo 
przystępnej cenie można nabyć oryginalne 
dzielą mistrzów lwowskich i zamiejsco­
wych. W ystawa otwarta jest codziennie 
od .apdz. 10—15.

 u------
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 

FILH4RMONJA LWOWSKA.
W czwartek dnia 18 stycznia 1934 r. 

w lkarrze Wielkim K°ncert Symfoniczny 
poddvrekc-a światowej sław y kapelmistrza 
Ignacego Ncumarka. Solista: Prof, Dezy- 
btr.lusż Danczowslii (wiolonczela).

bilety do nabycia w magazNitie nut Sev  
fattia. ul. Akademicka 6. oraz wieczorem  
Pizy kasie. 83

— Teatr Wielki. ,.Tvar Kreuger" (Ab 9) 
przyjmowany codziennie z olbrzymiem za- 
miercsowanh m publiczności, odegrany zo 
s anie dzisiaj we Środę w Teatrze Wie!*
iśm.

— Teatr Rozmalt°ści. Dzisiaj we środę 
'raz w dni następne gra Teatr Rozmaito­

ści „Fotel 47“. (Abon 5) pełna humoru 
prawdziwie francuskiego dowcipu i arc.V 
komicznych sytuacyi komedie L, Yemeuł- 
ia. jedna z najświetniejszych sztuk fran­
cuskiego repertuaru.

— Przedstawienie losowane w  Teatrze 
R< zma.iOści. w  piątek dnia 19 bm. od o  a 
ny zostanie w Teatrze Rozmaitości „Ste-

NA POWITANIE WIOSNY
w y c i e c z k o  m o r s k a  o łeręj^ Ą j

„KOŚCIUSZKO"

s  at

W

Wy»py Konoryjdne, 
M%.*okko» Mudeiro

o J  5  do  2 9  Icwtefciia b. *.

LINJA GDYNIA-AMERYKA

W a r s z a w a ,  M a r s z a f k  o w s l c a  f Tt> 
G d y n ia  — Lwów — Kruków — Rzeszów 

o ra z  w b iu rac h  podróży

Cena od zł. C50 —

Opłatek \ choinka
Zw  azku Strzeietkiegs

Dnia 13 b. m. oJbyl hę w  Oddz t\a 
Konnym Z. S. (Na B łonic 7) tradycyjny  
„Opłatek", urządzony przez Sekcją, ku' 
turalńo -  ośw iatow ą tegoż Oddziabi, 
pozostającą pod przew odnictw em  dyr 
dr. Sanockiego. Na program uroczysto  
s i l  z ło ż y ły  się „Jasełka", odegrane 
prze-z am atorski zespół strzelców  i 
sb ze lcz y ń  w e własnej, uRdaw no odco- 
wione.i sali. W  przedstaw ier.iu w spóht- 
czestu iczy ł udasny m ieszany chór oraz  
w łasna o d d za lo w ą  orkiestra pod kie- 
runk eni dra BelohUivka „Jasełka'*, na i 
leżycie w yreżyserow an e, utrzym ane 
b yły n a  w ysokim  poziomie. W  czasie  
amtraktiu dokonano fotog-rai;' grupy  
aktorów na tle pom ysłow o i ze sm a­
kiem artystycznym  urządzonej sceny. 
C ale zaś przedstaw ienie odbyło He 
przy szczeln ie w ypelu  onej w .dow ni.
Z gości zau w ażyliśm y d e i e n g  O k’ę- 
gu p. dta Bryka, delegatów  powiatu 
pp. niż Harlanda i B aisarew L za, Jele-

w O d d z. Kunnym
im. rotm. Wcsowiua.
gatów  poszczególnych  oddzia łów  Z. 
S.. reprezentanitów 5 p art. i. i w ielu  
innych. Następnie d zęk i staraniotr. Ko 
mifetu Pań z inż. Voe!plową j pułk. 
M iiilernwa na czele przy obfici* zasta ­
w ionych stołach odbył się „Opłatek", 
v/ czasie którego w ygłoszon o  kilka o- 
kodezuośc ow yelt przem ówień, zainau­
gurow anych przez prezesa Oddziału 
kpt. dra RoJińskLego. Szczera ; lm o s fe ­
ra, tow arzysząca  w ieczerzy  pozwoRla 
na nawiązanie i zacieśnienie w zajem ­
nych stosunków  p otn ęd zy  członkam i 
Oddziału i i-ch rodzinami. W czas/e «- 
płatka dzieci cz łonków  Oddziału zosta 
ły obdarowane łakociam i i podarunka­
mi i obfitej .,Choinks". P o  opłatku o d ­
była sde zabaw a strzelecka z tańcami, 
klika przeciągnęła się do późnej n ocy  
Cała uroczystość w yw aria  na u czest­
nikach niezatarte wrażenie, a u zapro­
szonych gości w zbudziła szczery  p o ­
dziw dla Pracy Oddziału.

Opłatek Beliniaków .
W  ub, sobotę 13 b. m. w  -a ach O fi­

cerskiego Kasyna G arnizonow ego od ­
b ył się „Opłatek" lw ow skiego Koła 
Beliniakuw. Liczno ich grono zjechało  
z  trzech w schodnich w ojew ództw  z p. 
Konstantym D zieduszyck m komenJain 
tem lw ow skiego  Koła oraz z PP. pułk. 
RytlewsKiim i Kocz war ą na czele. 
W śród gości zau w ażyliśm y prawie 
w szystkich kom endantów lw ow skich

Kół pułkow ych legionow ych, a to pp. 
pułk. P ytla , W ertneim a, Gigia, mjr. Zbi 
jewcik ego oraz prez. W ojciechow skie­
go i w . m Miłą niespocLanką b ył przy  
jazd dow ód cy 14 p uł. Jazlowieckreh  
p. pułk. K u n acliow icza  w raz z  orkie­
strą pułkową na czele  ca łego  Kola 
2^go p. uł. leg jonow y ch. W śród ser­
decznego nastroju, pełnego wspom nień, 
gw arzono i śp iew ano do rana. j

fek“ I. Dcvala. z-nakomita komedia francu- i 
ska. Bilety na to przedstawieniu będą roz ' 
losowyw ane w cenie 1 zi. za w szystkie j 
mjejsca bez wyjątku.

— Premiera operetki w Teatrze Rozma­
itości. W sobotę dnia 20 bm. wchodzi im 
repertuar Teatru Rozmaitości jedna z nai 
świetniejszych operetek w spólczasitych  
„No. no, Nanette" V. Youir.ansa, cieszącą  
sie powszechnie kolosalnym powodzeniem  
arcyzabawna, dowcipna i okraszona zło­
tym humorem treść, osnuta na tle orzeko- 
inicznych peryretyj w esołego wujaszka I 
czarującej siostrzenicy oraz melodyjna mu 
zyka. na która składa sie szereg prawdzi­
wych „przebojów" — oto całość, która u- 
każe sie pod pieczołowita reżyseria K. Ta 
tarkiewicza. w efektownych dekoracjach
0 . Rexa i doborowej obsadzie. W  rolach 
głównych: E. Bonacka. K. Tatarkiewicz i
1. Śliwiński, dalsze role spoczywają w re 
kach W. Jakubińskiej, H. Kamińskiej. 11. 
Krzywickiej. A Różyckiej, J. Leliwy. Wl. 
W ięckowskiego i innych. Kierowndctwo 
muzyczne Jakób Mund. Zapowiedź pre­
miery tej ślicznej i w esołej operetki budzi 
ogromne zainteresowanie wśród najszer­
szych sfer lwowskiej publiczności.

Bilety do nabycia w  Kasach Teatrów  
Miejskich i w  kasie biura ABO. Rutow- 
skiego 2.

— W czwartek 13 b. m. w sali Teatru 
Wielkiego odbędzie sie wspaniały koncert 
symfoniczny z udziałem głośnego dyry­
genta Dyrektora Filharmonii w  Schewemin

F ilm  n a r o d o w y  —
c z y  s p o łe c z n y ?

(O dczyt B. W , L ew ick iego w sali Klu­
bu B. B. W . R.).

O negdujiźy odczyt B. W. Lewick - 
go, pośw iecony aktualnym zagadnie­
niom fiiimu socjalnego, w  wąskich, 
zw artych  ramach obejm ow ał cały sz e ­
reg problem ów, nasuw ających się w 
zw iązku  z  m iędzynarodow ą sytuacją  
filmową.

P o św ięc iw sz y  w stępne uwagi ch-s< 
rak terystyoe now ych tem atów fTnio- 
w ych , przeszedł prelegent d0 sIKwtor- 
dzenia, ilustrow anego licznemi przy­
kładami, żę w sp ó łczesn y  film sowiecki 
nienpteki, w łosk i i poczęśc: w ęgierski 
stoją ca łkow icie w  służbie polityki pań 
stw ow ej tycn krajów. Scharakteryzo  
w a w sz y  następnie osam otnienie tw ór­
c ó w  sam od/, etnych spow odow ane na- 
oiiskiem cen n iry  i pohtyką iiefyową po 
szczególn ych  rządów  oraz w  syn te­
tyczn ym  skrócie daw ny obraz rozw o­
ju i znaczenia film ów sow ieckich, ch a­
rakteryzując Ję jauo działające w k-e- 
rumku czyst<j-emoc.iona'nym, posługu­
jąc się  w  tyim c t \ i  sym t oiiką, wrócił 
prelegent na teren filmu polskiego, któ 
ry określił, jako typow o narodow y.

Narodow ym  filmem nazw ał p re le­
gent film, zabm ijący Się pow ierzcho­
wnemu formalnem: przeja^^m , życia  
zbiorow ego, pftdczas gtiy film sp o łecz­
ny przedstawia raczej psychologię pe­
wnej zbiorowości, w  związku z nasu- 
wającem i sic Problemami spoL czne-  
mi.

G dczi t swój zakończył prelegent w y  
rażemdem życzeń  a, ażeby państwu 
w.ęiądnęio w  1’oiską politykę fłim o\ ą. 
jXjd;i.osząc tem sainem  w artość sr ty s ly  
czaą polskiogo finm  który w  sw oi u 
d otychczasow ym  rozw eju oardzo :za.d 
!i0 zdobyw ał s :ę na pclm ę a rty sty cz­
nego w jt .izu . ()d czyt. doskonalę zn m i' 
towany, wzmidz'it bardzo duże za inte­
resow anie. 1. kgh-

gen (holamka) i w  Hadze Ignacego Neu- 
marka, o którym cała prasa zagraniczna 
pisze w słowach pełnych uznania i za­
chwytu. podk eślajac jego olbrzymi talent 
indywidualność i osobliwa interpretacje k< 
żdego dzieła W koncercie weźmie udział 
świetny polski wiolonczelista prof. Dezy- 
derjusz Daaczuwski. Bilety wcześniej do 
nabycia w  księgarni Seyfarta.

— Colosseum. Dziś po raz ostatni prze­
bojowy program „Szal karnawału" w  któ­
rym cały zespól oraz niezrównany Leo 
l iikis odniósł nadzwyczajne tx wodzenie. 
Dzj.ś o godz. 8‘30 w iecz. przedstawienie 
, Bcnefisowe" z okazji X-lecia pracy sce­
nicznej P. Meli Grabowskiej z  udziałem p. 
F Kuiiigowskiego b. reżysera i amanta 
operetki lwowskiej, oraz calegu szeiegu  
gości z p Leo Fuksem na czele. Na seans 
ten miejsca sa numerowane. Jutro premie­
ra nowej rewii, jakoteż progi amu filmo­
wego

— Wieczór muz; kalno-wokalny- Zarzad
Koła Dzielnicy I. Rady Grodzkie; BBWR  
Lwów-M iosto urządzą dnia 18 bm. na do­
chód najbiedniejszej dziatwy w auli 
kładów wychowaw czo-naakowych im. Zo­
fii Strzałkowskie! nrzyi ul. Zielonki 1. 22 
wieczór muzykalno-wokalmy z łaskawym  
udziałem: W P Ireny Danek (fortepian),
W P Walerji Jędrzejewskiej (śpiowj cho' 
ru Eriana. WP Kazimierza W aydy i mu­
zyki 40 u. v. Początek o godz. 7.30. Przed

sprzeda.: biletów v księgarniach: W P .V i 
lwowskiego, ul. Batorego 28. W P Poło. 
uieckieuo. ul. Akademicka 2a Ceny bi!c 
lów : i.9t‘ z ł .  1.49 zł.. 99 gr.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie 
i p°iitechniczne. Dnia 17 styczn.a (środa) 
dr. Norbert Prdger w yjyosi w ykład ru t.: 
..Histerja". Aspekt psycnoioyiczny histerii 
Aspekt cielesny histem. Sposób przemian<• 
czynuiiltów psychicznych w  cielesne. H 
s.cria a sim u'acia. Histerja w świetle psv- 
choanaiizy- Początek w ykładów  godz. 19 
(7). Uniwersytet, ul Marszałkowska 1. 1. p. 
sala Kopernika. Wstęp 50 gr. Dla studen­
tów  szkól w yższych i uczniów gipilią/.iiil• 
nycli 25 gr.

—  Chrześcliański Związek Zawodowy 
M aszynistów i Palaczy odbędzie w  nie­
dzielę dma 21 bm. o godz. 10 przedpol 
doroczne walne zgromadzenie w lokalu 
własnymi ul. Gródecka 2b „Dom Katolic­
ki . na które wszystkich kolegów zapru 
sza.

— Kungregacla Matek Chrześcijańsklcli
przy kosrieie OO Jezuitów uprasza w szy­
stkie Matki do wzięcia udziału w  pogrze­
bie wielce zaMużouej i długoletniej prezv 
deutki śp. Stefanii Mazaraki. który odbę­
dzie sie ania 1 "i bm. o godz. 14-tej z kiyi, 
ty OO Bernardynów tia cmentarz Ł ycza­
kowski oraz w  nabożeństwie żałobnem za 
spokój duszy śp. Zmarłej, które odprawio­
ne zostanie w  czwartek 18 bm. o godz 
8-ej rano w kościele OO Jezuitów.

—  Z podróży do Betlejem. IV e ozwur 
tek dnia 17 bm. o godz. 19. w sali Czytcl 
ni Katolickiej (Piekarska 28) prof. ks Stu 
rnslaw Hopek w ygłosi swoje wrażeniu 
„Z podróży do Betlejem1', ilustrowane >■- 
brazami świetlnemu — W stęp wolny dl 
członków, ich rodzin i wprowaLzonyi-ii 
gości.

—  Kuchnia Katrl. Związku Rolek dla zn
bożalej inteligencji przy ul. Wronowskie! 
2. składa setdeczna, podziękę Wp. Józefów 
Nowakowi za nadesłany do kuchni hojm 
dar Świąteczny w formie: 100 kg nnesu 
wieprzowego i 75 litrów piwa. Za te ofiait 
dla najuboższych Katolicki Z w iazes Polek 
w yraża ofiarodawcy staropolskie „Bóe 
zapłać"

" o

— Wyjazd generała Popowicza dc
W arszaw y . D o w ó d ca  K o r p u s u  w e  L v  u

w ie gen. P op ow L z w yjechał w  panie 
działek w ieczorem  w  sprawach służba  
w ych  do W arszaw y.

—  Z karty żałobnej. Przed kilki, 
‘dniami zm arła w e  L w ow ie śp. Zofia 
z Trzem eskich H uberowa, urodzoną
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R o b o t y  . u L m . j ł j j h c  w  r o  u  1 5 3 4  
n a  f o e n l e  u a le j P o l s k f .

Program  robót in w estycyjnych  na 
rok 1934 obejmuje roboty m elioracyjne, 
drogow e, kolejow e j budowlane w  po­
szczególnych w ojew ództw ach  Roboty  
te maja b yć finansowane przez Fundusz 
Inw estycyjny. Narazi e preliminowania 
jest inw estycje suma około 20 mil- 
nów z ło tych , która będzie m ogła b y ć  
zw iększona w  razie w zm ożonego żaku 
pu bonów  in w estycyjnych . W  dziale bu 
dow nictw a ma b yć szczególn ie uw zglę  
dniujia budowa dym ków robotniczych.

Program  robor inw estycyjnych  oraz  
program robót Funduszu P racy  na r. 
1934 b ył przedm iotem  obrad Komitetu 
ekonom icznego M inistrów w  dniu 13 
b. m. (W schód)

M o  w  n a c z e l n i k  w y o z i a l a  I I I .  
w  I z b i e  S K a r a o w e j  w e  L w o w i e .

N aczelnik w ydziału  III. (rueliunkowe- 
gc) p. 3n  ar siei przeniesiony zosta ł z  Iz­
b y  skarbowej li do Izby skarbow ej I. 
w c  L w o w ie  na takie sarnę stanowisko. 
Urzędnicy Izby sltarbowej II. zam iast 
bankietu pożegnalnego, w ystąpili z  ini­
cjatyw ą, ab y  zebraną k w otę 126 zł. 
P rzeznaczyć na ce le sp ołeczn e a m. iu. 
•ilu Zw. R ezerw istów , Domu Zdrowia  
urzędników skarbow ych, L O P J\ i Zw  
Strzeleckiego. (W schód)

R e je s t r a c ja  le g jo n is f d u r  
w ę g i e r s k i c h .

Budapeszteński .,Az Eszt“ przynosi kr- 
tyku} poświecony osobie Marszałka Pił­
sudskiego w  walce jego o  niepodległość 
Polski, oraz udziałowi w tei walce 300 
węgierskich legionistów, których dusza 
liył emigrairt polski na Węgrzech hr. W la 
ijysjaw Stadnicki. Autor skreśliw szy lil- 
storb Legjonu w ęgierskiego i trudności, 
tia jakie napotykał ee  strony władz air- 
slrjaako-wegiierskich, piiize, że z pośród 
tvch sOO legionistów węgierskich poległo 
30. zaś niejeden z żyjących nosi z dinna 
krzyz Virtut’' Militari, Legioniści cl przy­
czynili y e  i óv lież w  pewnej mierze do 
11't'podlegiości Polslci, stad bardzo piękny 
jest gest Marszalka Piłsudskiego, który 
nie zapominając o  Pgjoiilstach ■węgiersicicli 
polecił przeprowadzić ich re.jesti.icje- któ­
rej razultaty nie długo podane beda do 
wiadomości nub licznej.

w r. 1881, w łaścicielka znanego w  nar 
:;zem m ieście zakładu fotograficznego  
istn iejącego od 65 lat. Córka znanego  
fotografa śp. Edwarda Trz^tmeskiego, 
obdarzona zdolnościam i artystyczn e­
mu Kształciła się w  m alarstw ie u śp. 
Tadeusza R ybk ow skiego  i  um iała z a ­
k ładow i sw em u nadać kierunek arty­
styczn y . B rała udział w  w ie'u w y sta ­
wach fotograficznych w P o lsce  i  za ­
granicą. zdobyw ając niejednokrotnie 
odznaczenia. S . p. N uberow a o siero ­
ciła m ęża, rów nież faiografa-artystę, 
oraz córkę.

— Na rzecz wojska. W ojew oda tar­
li ^polski og łosił l!sfe  koTe-jWRcą osób, 
obow iązanych do dostarczania środ­
k ów  p rzew ozow ych  na Tzeoz w ojska  
w czasie pokoju (sam oent dów i m oto­
cykli) na rok i 934. U sta  obow iązanych  
ogłoszona została  w ed łu g  p o szczeg ó l­
nych pow iatów  W ojew ództw a.

—  M onografia o pracach niepodległo  
ściow yth na Podolu, Ag. W schód do* 
nosi z  Tarnopola: K onrtet monograEl 
p t Dzieje, m yśli i prac niepodległo­
śc iow ych  na Podolu prosi .w szystk ich  
zainteresow anych o zw racan t- sie do 
Zarządu Okr. Z w . L egion istów  w  Tar­
nopolu (Pasaż Adlera 8) p o  k w estio ­
nariusze, które u łatw ią pracę rejestra­
cyjną działaczy n iepodległościow ych  z  
terenu W ojew ództw a tarnopolskiego. 
Kwe?Honari usze bez pł a tne.

— W  poszukiwaniu spadkobierców. 
Konsulat puisłu w  Lille poszukuje spad 
kobierców  po §. p, Romanie G rabow­
skim ur. dnia 3 marca 1888 r. syn a P io ­
tra i Ludwik; M iew sk iej. M iejsce u ro­
dzenia zm arłego nieznane. Osoby z a ­
interesow ane w inny sie zw rócić dc* 
Konsulatu p-o''kiego -o Lille, 45 Eonie- 
vard Carnot (Francja).

Na froncie białogwardyjskim.
(Gd naszego korespondenta berlińskiego.)

Emigrację rosyjską, podz tloną na li 
czule grupy stosujące do siebie wzajem  
bardzo radykalne m etody taktyczue w 
w ew nętrznych  sporach, cechuje p rze ­
c ież  w spólna tęsknota do przywrócenia  
jeżeli nie dawmogo stanu rzeczy, to  cho 
ciażLy tych  form, jakie za istn ia ły  tuż 
po rewolucji lutowej 1917 roku. R zecz  
jasna, że w  ścisłej łączności z  tóm po­
zostaje bezw zględna nienawiść do Z. 
S. S. R., poparta bezsilną ząoz? o d w e ­
tu «a tych, którym  zaw d zięcza  ow a  c- 
migracja n iem ojn ość powrotu.

T o  też, k ieay w szystk ie  państwu  
europejskie, z  m ałem i w yjątkam i uzna­
ły  de rurę S ow iety , nadzieja powrotu 1 
zm iany stosunków , pomim o naw oły­
w ań p rzyw ód ców  em igracyjnych, za ­
częła  słabnąć coraz bardziej.

P od staw  do słabnięcia ow ych  nadziei 
nie brakło. Partia kom unistyczna Nic- 
mieć, legalnie uprawiającą prosow lecką  
propagandę, ekspanzja sow iecka nazc- 
wnątrz. w reszc ie  poprostu „moda na 
S o w iety 11, nie były. niczem  pociesza- 
iącern dla m as einigracym ych.

N ic w ię c  dziw nego, ż e  k ied y  do^aedł 
dc* skutku przew rót hitlerowski w  
Niem czech, z  ca łym  aparatem  haseł na­
cjonalistycznych i antybolszew ickich, 
to dla em igracji rosyjskiej m iał się on 
stać nietylko w ygodnym  punktem opar 
cia, jako ruch w ybitnie antytK.omumsc.v- 
cznv, a le  p ia w ie  sym bolem  scalenia  
w alczących  od łam ów  w  imię nacjonali­
stycznego  odrodzenia. R zeczą w ięc  za 
pełnie zw y k łą  m usi w yd ać się  fakt. że 
już w  p ierw szych  tygodniach istnienia 
hitlerow skiego regim e‘u, po gorących  
debatach w ew nętrznych, d w ie  organi­
zacje narodowo-rosyjsK ie, t. j. berliń­
skie „B raciw o R osyjskiej P raw d y 11 i 
zorganizow any na terenie S t. Zjedn. 
„F aszyzm  ros.vjsKi“. którego w odzem  
jest m łody, n iezw ykle bogaty  W onsia- 
ckij, mąż am erykańskiej „królew ny11, 
oez porozumienia ze sobą dały n ow e­
mu ruchowi, który w  Berlinie przybrał 
utrzym aną do d ziś n azw ę „Rond". 
(Rusiskoje oswoboditiehioje narodnojc 
dwiżenije — rosyjski w olnościow y  
ruch narodow y). O rgani/.atoiem  tego 
ruchu ra terenie b^rlma został począt­
kowo Dm itrjew , którego następnie u- 
spPat drugi „wódz** S w ietozarow , w y ­
stępując już oficjalnie z  ramienia IiMe- 
row skirh kół oficjalnych. Jakkolwiek  
ruch te»i, obleczony w e  w sz y s tk ie  tale 
w łaśc iw e Rosjanom, pom patyczno-tea­
tralne ujciisyłja, jak parady, mundury, 
św ięcen ie sztandarów p rzez popa i na­
wet ofi< jaliiy hymn, ma w szelk ie ce­

ch y  operetkow ości i w y w o ła ł naw et  
konieczność zakazu publicznych aemon 
stracyj ze strony rządu, to jednak para 
doks „nacjonalistycznej m ięozynaro- 
dów ki“, w ałk ow an y  przez „kompeten­
tne" koła em igracyjne, nic nj f  stracił 
dla nich ze  sw eg o  uroku.

O becny p rzyw ód ca rosyjskiej naro- 
dow o-socjalistyeznej partji, znany zc  
swnj bałtyckiej w yp raw y , Bermonu- 
A w ałow , inspirow any nojprawidopodob 
niej przez oficjalne koła berlińskie, po­
stanow ił Pud znakiem  „Rona‘a‘‘ zcalić  
całą  em igracje rosyjską, rozsianą po 
europejskim i am erykańskim  konty­
nentach. Odbyte w  tym  celu narady z 
.Wonsiackitn i p rzyw ód cą  zw iązku  
„m łodorosjan“ Kazem-Behem , d a ły  w  
wyniku ujednostajnienie frontu, przy -  
czem  B crm ond-A w ałow , g ia jący  pier­
w sze skrzypce w  ow ym  trjum wiracie, 
został m ianow any oficjalnie dowódca  
naczelnym  nieistniejącej jeszcze armji 
rosyjskiej, której p odstaw y materjamc 
m a zab ezp ieczyć majątek W oaisiackiegu  

a materiału* ludzkiego mają dostarczyć  
zorganizow ane o d  kilku lat, aia oho k m  
lyncntach jaczcjki „m lodorosyjskie", 
na które K azcm -Bek ma rzekom o po\\ a 
żn y  w p ływ .

Znany na terenie Berlina Bermond- 
A w alow , nie jest traktowany zb y t p o­
w ażnie przez sfery rządow e. NatomiasL 
c ieszy  sig szalonym  w zięciem  w  salo­
nach berlińskich dam z  high-life‘u, z 
których lia szczególn iejszą u w agę za­
sługuje księżna M ckleinburska. która łą ­
cza "aw et podobno b liższe stosunki z 
w yśm iew anym  ogólnie sam ozw ańczym  
generałem , który w  dodatku p rzycze­
pi! sobie jo  nazw iska tytuł k s iiż c c y .

Fakt mianowania przez trjumwirat 
„Rond‘u‘* tego w łaśn ie  człow ieka, oglo  
szony w  piśm ie rosyjskiem , w yclioazą-  
cem w  St. Zjedn. ,p. t. „Faszist'1, zaalar 
m owal pow ażnie opinję cm igiacyjna.

Największą podobno konsternację w  
„Rondzie1* w y w o ła ł protest, ogłoszony  
w imieniu . Mlodoros.ian" w piśmie Mi­
łakow a „Poslcuiuija Nowosti", podpisa­
ny przez A. Bajkalow a, który, rzecz  
zrozum iała, stw ierdza n iezbyt w ielką  
siłę  w p ły w ó w  Kazem-Beka.

Jakiekolwiek będą skutki tei ca Ki 
im prezy, należy zazn aczyć nieustającą  
aktyw ność agitacyjno-o^ganizacyjną, łu 
dzi z  otoczenia Hitlera, którzy me prze­
oczyli żadnego środow iska w którem - 
by ich akcja m iała chociażby najdrob­
niejsze szanse powodzenia.

Berłu i. w, styc^nm 1934.
K. L .

W  eterze zapanował pok6i.
Trwająca od d łu ższego  czasu  w oina  

w  eterze, jrow ad zan a  uporczyw ie  
przez 24u różnych stacyj nadayiczych  
w  Europie, zakończ;, la się  w czoraj w  
n ocy  podpisaniem p ierw szego w  hisio- 
rji kultury ludzkiej rozejmu v' eterze, 
na skalę europejską.

W ojujące strony, —  m ów iąc języ ­
kiem dyplom atycznych kapłanów po­
koju, — w y rz ek ły  się agresji i zastoso­
w a ły  się do uchw ały radiow ej Ligi Na­
rodów, zm ien iw szy  d ługość sw y ch  fal 
nadaw czych.

„Pam iętna to d y la  noc, pelr_a wrażeń  
i nieokreślonego uczucia wacik i ej sol id ar 
ności narodów  europejskich —  ośw iad ­
czają nam  inżynierow ie na stacji na- 
dawcŁHi R ozgłośni L w ow skiej. P od zi­
w ialiśm y przedew s zystk icm  doskonałą  
organizację zg łaszan ia  się  ooszc^egól- 
nych stacyj d o  centrali pomiarowej. Sta 
cja lw ow sk a  d o stro iw szy  w  przybliżę  
niu d ługość sw ej ial> do przepisanej 
norm y, nadaw ała w  nocy z  H  "a 15 
przez 5 imuut sygn ał stacji, a potem co 
30 sekund g łosiła ; „ liallo  -  L w ó w -  
I gne“. W  tym  sam ym  czasie  przy­
rządy pomiarowe (znajdujące się  na sta 
cii nadawczej w  Brukseli rejestrowały 
długości ial, zgłaszających sie stacyj. 
Już pc upływie 10-dL minut, od chwili 
wyłączenia, stacja lw ow ska otrznr.ała 
zawiadomienie z  Bruks-H, ż e  „Lwów  
ma dóbra Sałe**. ozyłi, że  obliczenia, joj

inżynierów i techników; oraz prace zw lą  
zane z  pizestrojeniejr aparatury, zm ia­
ną ilości zw ojów  cew ek i setk ą  innych  
czynności, uwieńczone zosta ły  ca łk ow i 
tern powodzeniem . S tw ierd ziły  to na- 
pizód przyrządy pom iarowe Instytutu  
R adiotechnicznego w  W arszaw ie, umie 
szczone ua stacji Kaszyńskim, które 
kontrolow ały w ^ y s tk ie  stacje w scho­
dnio -  europejskie i azjatyckie a  nastę­
pnie Bruksela. P recyzja  d ostro j mi a w y  
nosiła zaledw ie 30 k ilocyk lów . Obecnie 
długość fali lw ow skiej w^ttosi 377*36 
m. poprzednio 38C7 m.

Pracam i techni rznemi pamiętnej nocy  
kierow ał p. W  Korecki, kierownik te­
chniczny stacji nadaw czej Rozgłośni 
L w ow skiej.

Popiew aż nic w szy stk ie  stacje euro­
pejskie zd o ła ły  w  ciągu p ierw szej n ocy  
zmienić sw e  tale, wczoraj po północy, 
z 15 na 16 b. m. odbvwra!a się w  rterze  
ponowna kontrola pom iarów.

•  »  *

Przy wczorajszej zm ianie fa’. stacyj 
europejskich jedna z  tych stacyj, pra­
cując;. na długiej tali,, nie zastosowała 
sie do ostatnio 'lutałonego przez Mię­
dzynarodową Unię Radjototiiczna planu 
podziału ly-ch fsd Wobec tego odbiór 
staoj nascyńsJtiei jest chwilowo nieczy 
sty z powodu interferencji z tą stacją.

Kompeterbie czyoniLi lządow* 
wsaceeły jni n t  g w t ó e  rr ed zyn  u  d o

Przed zaszeregow aniem  
sę d zió w .

Agćrnba W schód donosi:
P. M inister Spraw iedliw osoi zw rócif 

się do Prezydium  Sądu A pelacyjnego  
w c L w ow ie, by jiewną ilość sędziów  
urzędn;k ów  sądow ych przedstaw ić do 
w yższego  zaszeregow ania w  tydh w y ­
padkach, w  których sędziow ie i urzęd­
nicy zoliżeni są w poborach do w y ż ­
szej grupy.

Prezydium  Sądu Apelacyjnego w e  
L w ow ie przedstaw iło Już w  tej spra­
w ie w nioski i —  jak s'ę dowiaduje Ag. 
W schód —  kilkudziesięciu sędziów  ! 
urzędników ma przejść do w y ższej gru 
jiy z  korzystniejszem  uposażeniem.

P rzy  rozpatryw aniu tej sp raw y kie. 
rownno się w zględam i na kwalifikację 
odnośnych osób, dłuższą służbę i p e ł­
nienie k ierow niczego stanow iska.

Kalendarzyk praw osław ny 
na roK 19 3 4 .

Nakładem „Głosu Prawosławia** w  To  
m aszow ie Lubelskim.

P ierw szy  tego rodzaju kalendarz, 
w ydany w  języku polskim do użytku  
Polaków  wyznania praw osław nego, 
jest zarazem  zw ięzłym  dobrze zredago  
w anym  i bogato ilustrowanym  podrę­
cznikiem popularnej nauki o Polsce. 
Znajdujemy w  nim portrety Prezyden­
ta R zeczypospolitej i M arszałka Pił­
sudskiego, objaśnienia o autokefalji w  
Polsce, opisy najw iększych  m iast pol­
skich, szereg  obrazków  regionalnych i 
historycznych, w iele  w iadom ości pralk 
ty cz”jCh z zakresu gospodarstw a  
w iejskiego, oraz utwory poetyckie 1 
helietrystycziie. Kalondarz, bardzo od­
powiedni dla ludu, powinien znaleźć 
się w  każdej chacie praw osław nego  
clitopa na naszych kresach.

S t r z a ł y  p r z e d  u r z ę d e m  u z i e l n .
Na podwórzu budynku M eiskiego  

Urzędu dzielnicy*H f-cj przy u:. K uba­
siew icza  oczek iw ało  kilkudziesięciu  
bezrobotnych na bony ży w n o ścio w e j 
bezpłatne obiady. O koło godz. 11-ej do 
22-letnrego bezrobotnego Piotra Staśki. 
zam w  Z am arsyn ow ie przy ul. L w ów  
skicj ?5, przystąpił jakiś robotnik z pro 
wnncji i p oczął s»ę odgrażać, że  pora­
chuje się ze Staśką, iak ten tyjko opu­
ści Urząd z zem sty  za pobicie.

Gdy ix> stioi>ie Staśki stanęło ki1ku 
rotx)tników, napastnik w y d o b y ł r e w o l­
w er i strzelił, rariąc cR-żko S taśk ę w  
kark. a korzystając z zam ieszan a —  
zbiegł. Rannego przewieziono* dorożką  
ua P ogotow ie, a następnie do szpiruala.

Policja w drożyła  natychm iast docho  
dzenia. Spraw ca zamachu m oroercze- 
go n azyw a się Knryzba.

S t r a j k  of f a b r y c e  c z e k o l a d y  
» H a z a f w

W  fabryce czekolady „Iiazet“ w y ­
buchł wczoraj rano strajk w łosk i. Po  
peruraktacjacli delegaci robotników do  
szli do porozumienia z  dyrekcją, a  Po 
południu robotnicy stanęli z powrotem  
do pracy.

W czoraj rano robcfnrcy fabryk, kar 
m elków „Jadzia** po jednodniowym  
strajku w rócili rów nież do normalnej 
pracy.

w ym  energiczne kroki, w  ceiu  usunię­
cia tei interferencji. Pertraktacje w  tej 
sprawiie m ogą jedinak potrw ać kilka dni, 
w obec czego  radiosłuchacze muszą się 
uzbroić w  aerpliwość.

Stacja raszyńska zajęta zu p e łn e  ści­
śle fale wyznaczoną jej w  myśl ostat­
nio opracow anego podziału fal i musi 
ma niej pozostać. Całkowita ta wina za  
inłerfetęnoę spada więc na stację sąsia  
dującą z  Ras^ypem, która nie stosując 
się do tego  p o d za lu  zajęta faię. położt 
ną zbyt fcfisko od stacji TaszyńSkiej.

Istnieje wsze'k? nadzieja, że sprawa 
ta, dzJełc energicznym staraniom na­
szych czTinuków kompem^tmych zoste 
iride w nojbi 'ższym już czasie uresruto 
v*a«Kt.



Pamiętniki królowej rumuńskiej. Zim ow a trucizna d o m o w i.
Królowa rumuńska Mar.ja przeby.wa 

obecnie w  MÓdiingu pod Wiedniem w  
willi swej córki Henny.' która jako żona 
n rcyks^cia  Antoniego powija niedaw­
n o  córeczkę, Marię lleanę. Jeden z 
dziennikarzy wiedeńskich uzyskał w y ­
wiad u królowej Marji na temat parnię t 
ników. jakie pisze obecnie.

Królowa przyjęła gościa w  salonie 
pełnym egzotycznych  kwiatów, z któ- 
rcmi suknia koloru beige z niebieskim 
szalem, okrywająca, iei majestatyczna 
postać, tworzyła  wdzięczna harmonie. 
Na w stęp ie  nic omieszkała królowa  
wspom nieć o swej nowej wnuczce, któ 
rej narodziny w y w o ła ły  w  rodzinie 
wielką radość oraz zachw yt jej m ałego  
braciszka, arcyksięcia Stefana.

— Moje pamiętniki —  ośw iad czy ła  
na zapytanie dziennikarza — są już u- 
końozone i ukazuja się inż w  am erykan  
"kich dziennikach później zaś drukowa 
"e będą w  postaci książk' w  trzech to­
inach. P ierwsza część  obejmuje moją 
młodość, aż do czasu, gdy w  17-tyrn 
roku życia zaślubiłam następcę tronu 
lumuńskiego, Ferdynanda. (Jak wiado­
mo. była ona wnuczką królowej angiel­
skiej Wiktorii, a córką księcia E dyn­
burgu Alfreda, późniejszego ks, Sach- 
sen-Kobnrg-Gotha i przebyw ała w  mło 
dości cz ęśc io w o  w  N iem czech, częścio ­
w o w  Anglii).

Dalej opowiada k rólow a-w dow a dzie 
je sw e  jako młodej, pełnej życia  księż­
niczki na dworze króla rumuńskiego Ka 
rola I., gdzie z trudnością poddawała  
się  jak0 żona n astępcy tronu, ścisłym  
przepisom etyk iety  dworskiej. Stary  
król b y ł człow iekiem  surow ego obo­
wiązku i w y w a r ł wielki w p ły w  na cha  
rakter Marji. wpajając w  nią św iad o­
m ość. że każdy cz łow iek  jest tylko ma 
łem kółeczkiem  w  wielkiej machinie 
św iata. P o w ita ły  w praw dzie silne prze 
ciw ień stw a poglądów  m iędzy Marją a 
Karolem I., jednakże b ył on jej bardzo 
życzliw y .

Młoda księżniczka m iała sposobność  
poznać wielu wspóczcsm ych panują­
cych  Europy —  cesarza niem ieckiego 
W ilhelm a II., króla bułgarskiego Ferdy  
nanda I.. cara rosyjskiego Mikołaja II., 
i skreśliła ich porrety w  sw y ch  pam ięl 
nikach, scharakteryzow ała też najw y­
bitniejszych rumuńskich m ężów  sta,im.

Mając lat dw adzieścia , w yjechała Ma 
rja z  m ężem  d o  Rosji na uroczystość  
koronacji cara Aleksandra II. i uozestni 
czy ła  w  balu dworskim  w  Carskienr 
Siole w  białej jedwabnej sukni, ozdobio 
nej różami, a m ały paź niósł jej tren. 
„Biedny, m ały paź, stracił w ted y  ser- 
c e !‘‘ —  dodała królowa, opowiadając 
sw e  rom antyczne wsponnieinia.

„W róciw szy  do S n a ia , w ybrałam  
się pewnego dnia do lasu w  oryg inal­
nym kozackim mundurze na rumaku 
pełnej krw i rosyjskiej, otoczona białe-

Ku czci M ajakowskiego.
B udow a now ego gm achu Teatru  

M eyerholda w  M oskwie, projektowane 
go przez architekta S zczu sew a, dobie­
ga końca. Na w ie ż y  gmachu stanie po­
sąg  M ajakowskiego wysokości 8 nitr.

Drugim hołdem , złożonym  „poecie 
rew olucji” jest ostatnia książka znako 
tnit-ego krytyka i esseisty  S zk low skic- 
go p. t. „Św iatło  w  lesie“, w  którem  
°pisuje on sw ą  m łodzieńczą podróż do 
ojczyzn y M ajakowskiego — na Kaukaz,

Badania lekarskie 
kandydatów  na szo fe ró w .

W e Francji zaprow adzono ostami o 
badania lekarskie kandydatów, ubiega­
jących się  o prawo jazdy. Badania te 
mają na celu wyelim inow ania kandy­
datów, k tórzy  nie odpowiadała w arun­
kom spraw ności fizycznej, koniecznej 
dba k ierow ców  aut. S tatystyka w ykazu  
ła jednak, że procent icandykutów. u- 
znanych za niezdolnych do pełnienia 
w aruków  zdrow otnych, jest bardzo 
ntiski.

mi psami, które w raz z koniem i kostjn 
ineni otrzymałam w prezencie '>d mo­
ich krewnych z rodziny carskiej. Nagle 
zaszedł mi drogę król Karo] sw s m po­
wolnym, zam yślonym  krokiem- a za 
nim. jak zw yk le  postępow ało dwóch  
d etektyw ów . W y czy ta w szy  w oczach  

króle zdumienie i twe zadow oleń c, za trzy 
rna-tam konia i w yraziłam  mój zachw yt 
nad pięknym  lasem. Stary król kochał 
ias tak bardzo, że zapomniał udzielić 
mi nagany za moja kawalkadę. Obyc-zn 
je człon ków  r o d z . i n y  królewskiej podle­
ga ły  zaw sze uważnej obserwacji i kry­
tyce. a ja —  opowiada królowa — dizię 
ki mojemu niezależnemu, śm iałemu po­
stępowaniu, byłam  nazyw ana przez 
ludność „ekscentryczna księżniczką”. 
Jednakże w  pewnym  m omencie przeko 
nałam się, że „ekscentryczną księżnie*  
ka“ zdołała zaskarbić sobie serca ludu 
rum uńskiego * czułam  ro najlepiej w  
czasie woj,ny“.

Ostatnj toni pamiętników zawiera  
w łaśnie wspom nienia z czasów  w ojny, 
wypadk' zw iązane z utworzeniem Wfel 
kiej Rumunji, oraz powrót królowej
w ygnania.

żdhiia jest P"rą w  której kroniki 
dzienników raz po raz notują śm iertel­
ne w ypadki zatrucia czadem , czy li tlen 
Idem w ęgla, najpopulai njejsza bodaj w  
tej porze roku ..trucizna dom ow a”.

P rzy  dokładnem  spalaniu w ęgla  w  
piecach w yw iązu jące się ilości tlenku 
w ęgla  nie przekraczają 1 pro miłle. 
( id y  piec jest źle zbudowany, lub nie­
umiejętnie w nim napalano, ilość ta mo 
żc w zróść do 5 proc. He tlenku w ęgla  
znajduje się w  powietrzu. njera tw o jest 
ocenić przeciętnemu człow iekuw k gdyż 
gaz ten jest zupełnie bezw onny. Zatru­
cie nim czyli zaczadzenie następuje 
w ów czas, gdy stężenie tlenku w  pow ie  
trzu danei ubikacji zb liży s ię  do pół 
proc., choć i m niejsze jego ilości sa  już 
szkodliw e. Zaczadzenie polega na tam, 
że tlenek w ęgla  w dechany. d ostaw szy  
się z powierza drogą płuc do krwi, nie 
zmiernie chciw ie łąozy się z  ciałkami 
czerwojiem i. 200 razy chciw iej niż 
tlen. czyli, jak m ówią chem icy, pow ino  
w actw o tego gazu do ciałek czerw o­
nych krwi jest dw ieście razy w ięk sze. 
O bładowane tlenkiem w ęgla  ciałko  
czerw one nie m oże zaczerpnąć w  płuca

Odnalezienie grobowca Botticelirego.
Frandiszkanin O. Calainandrci, p" 

długich studiach prow adzonych w  k o ­
ściele W szystk ich  Ś w iętych  w e Floren 
cii, odnalazł grobow iec słyn n ego  mi­
strza florenckiego Sandro Botticel!i'ego, 
którego w ła śc iw e nazwisko b yło  Fili 
pepi.

O. Józef Calamandre wślad za 
w skazów kam i V asari‘ego, (który za ­
znaczy! w  sw ych  żyw otach  wielkich  
m alarzy i artystów , że Bolticell; zo 
sta? pochow any w  kościele W sz y s t ­
kich Św iętych , gdzie nam alował po­
stać Ś w . Augustyna i ze na jogo g r o ­
bowcu um ieszczono herb rodziny FW- 
p epich), dotari do ca łego  sze .eg u  d o ­
kum entów, um iejscawiających grob o­
w ie c  rodzinny. Na grobow cu tynr ó-ii-g1 
widniał napis: „Maiauo Filipepi e: Fi- 
tóorum 1510”. Napis ten j herb zosta ły

.n a r e  z biegiem  czasu. O. Józef Cala 
mnndrei. opierając się  na notatkach' 
(h có w  Franciszkanów , znajdujących  
się w  kronikach klasztoru oraz na 
książkach R osselli‘ego  Martellindego 
regnacchi‘ego  z XVII stulecia, a w re­
szcie na uwagach O. G rzegorza z  P o  
rencji z p o łow y XVIII wieku, odnalazł 
dokładnie m iejsce w skazane przez Va- 
sari‘ego w  słow ach  - -  „neil iuogo det'o 
' OrUccao presso il cam panile” O b ec­
nie p ow stał projekt przyozdobienia g r o  
Ir owca herbem rodzinnym Botttoe!li‘ego  
brąz przeniesienia do kościoła W szy st-  

. kich Św iętych  klynnego - Hołdu 'Trzech 
Kró1'i” obecnie przeechow yw anego w  
galerji U ffei. Jak wiadomo, w  „H oł­
dzie Trzech Króli” BotticeHi sparfre- 

j tow,a! sam ego sieb e w  jednej z posta- 
* ci orszaku.

Od rikszy —  do kolei podziemnej.
W  Osaka w re praca przy budowie 

kolei p odzem nej. To najbardziej p r z e ­
m y sło w e j handlowe m iasto w  Japonu 
już od  kilku lat odczuw ało potrzebę u- 
!atw ien:a  i  przyspieszenia komunikacji 
dla 2,500.000 m ieszkańców . Dorożki, rik 
sze, taksów ki, pryw atne sam ochody  
tram waje okazały  się n iew ystarczające 
ind środkami lokomocji, zw łaszcza  ud 
1925 i„  ktedy to do m iasta dołączono  
olbrzym ie p rzyleg łe obszary. Brakom  
tym  zaradzić m ogła tylko kolej podzic 
unia. P ostanow iono w ybudow ać sieć 
podziem ną o łącznej długości 54' kilo­
m etrów. W obec olbrzymach kosztów’ 
w yn oszących  162 mii jony jenów , budo­
wę rozłożono na kilka etapów , z  któ 
rych p ierw szym  tna być linia w iodąca  
dokoła miasta.

P o  przezw yciężeniu bezm iernych  
trudiniości terenow ych, do w łaściw ej 
budow y przystąpiono w  193(i roku, a 
p ierw szy  trzech-kilom etrowy odcinek 
pod bulwarami Midosuji oddano do u- 
żytku publicznego dopiero w  193;? r. 
Na t,ej małej stosunkowo przestrzeni 
znajdują stę cztery przystanki, z k tó ­
rych U m eda jest w ła śc iw ie  stacją 
gdaie m ieszczą się b ’ura kolejow e, po­
czekalnie i kasy. Peron o długość: 180 
m etrów  i szerokości S m etrów jest naj­
w iększym  w  kolejach podziem nych on 
całym  św iecie . Dla orientacji podróż­
nych ściany  każdego przystanku posia­
dają iinną barw ę. 1 tak ua stacj. Umeda 
ściany sa białe, w  Yodobaslii niebieskie, 
w  Ho nutach1 różow e, a w  Shinsaibasli 
ciem no - niebieskie. D otychczas uru- 
dioinioino 10 w ozów  elektrycznych luk 
susow o urządzonych W  każdym  w o ­
zie, m ogącym  w ygodnie pom ieścić 120 
pasażerów , znajdują się td efon y , g ło ­
śniki radiow e i  specjalne w en tylatory. 
18-m etrawa d ługość w ozu łagodzi zna-

; ozoie w strząsy . W iele trudu zadali so ­
bie inżynierow ie, b y  rozw iązać po­
m yślnie problem w entylacji w  kolei 
podziemnej, znajdującej się na g łę ­
bokości 10 m etrów  pod p ow ierz­
chnią ziem i. P o  w ielu  próbach 2a -  
Instalowano na każdej stacji najno­
w sze, olbrzym ie urządzenia w en ty la ­
cyjne, w prow adzające św ieże  p o w ie­
trze w  głąb ziem i, a m iedzy stacjami 
podobne w en ty latory  w ypom pow ujące 
W  ten sposób pow ietrze m oże być 
zmieniane pod ziemią osiem  razy nn 
godzrmę, z uwzględnieniem  ciep łoty i 
wilgotności.

Jak już w ykazało  dośw iadczenie, k o ­
szta budow y jednego kilom etra kolei j 

! Podziemnej w yn oszą  3,700.009 jenów.
' 3um a to pow ażna naw et dla tak bogate 

no miasta, jakiem jest Osaka. M"wo to j 
praca w re w  dalszym  ciągu i w  krót- ! 
kim czasie zostanie oddany do użytku j 
now y odcinek. Do tego zm usza Japoń- | 

, c/.yków  szybk ie tętno w ielkom iejskie- | 
Hf* żyo'a j coraz cenniejsza w artość cza  1 

i su. W  ciągu pięciu minut pasażer prze- . 
ieżdża przestrzeń Umeda - Shirrsaiba- 
shi. na przebycie której na powierzchni
Kem i sam ochodem    zatrzym yw an y j
pałeczką policjanta, zakrętami 1 ru- , 
chem u licznym --p otrzebow ałb y conaj. , 
umiej pół godzimy. A riksza —  biedny | 

człow iek  w  roli Ironia? Ten m oże nai- , 
cyżej p ow ieść pasażera z rogu ulicy 
lo w ylotu  kolei podziemnej.

W łaścicielem  i zarządcą kolei pod- 
emuej w  Osaka jest gmina. W ypadek  

lo jedyniy w  siwolni rodzaju w  całym  
ś w iecie, gd yż w szęd  ź e  kodejc .podzłe- 

1 inne znajdują się w  pryw atnych lub 
1 rządow ych rękach. T ę próbę gm iny 

miasta Osaka, obserwuje się z  w iel- 
klem zainteresowamiem w, Ameryoe.

lC4f.

tlenu ' zan ieść g" następnie w  głąb 
orgairzm u, jak się to normalnie dz'e;e 
jesi w ięc w yłączone z procesu oddy­
chania. Gdy w ięk szość ciałek czerw o­
nych ulegnie połączeniu z tlenkiem w ę  
gla, pozoscala reszta nie jest w  stanie 
dostarczyć komórkom odpowjedmei 
iiości tle«u. przychodzi w ó w cza s do za­
trucia. które w łaściw ie jest duszeniem  
się.

Ostre zatrucie tlenkiem w ęgla prze­
biega następująco: jeśli okoł0 i miliona 
ciałek  czerw onych  połączy się z tlen­
kiem w ęgia. chory dostaję bicia serca  
i zaw rotów  g ło w y . Gdy zatrucie w y ­
łączy około 2 miliony krw inek z  funkcji 
oddechania w ów czas do wym ienionych  
dolegliw ość' dołącza się ogólne o s ła ­
bienie. P rzy  opanowana przez czad od 
3 milionów ciałek czerw onych  krwi 
w z w y ż  ciśnienie krwi zatrutego w zra­
sta. zjawia się  przytępienie słuchu i 
wzroku, nudności i w ym ioty, osłabienie 
tak w ielkie, że człow iek  nie jest zdo!«v 
Przejść kilku kroków' i o tw orzyć okno. 
W reszcie przychodni do utraty przy­
tomności. drgawek i śm ierci, skutkiem  
porażenia ośrodka oddechania. Serce 
pracuje jeszcze długo po ustaniu odde­
chów .

Jeśli się uda uratować człow ieka, 
który ulegi zaczadzeniu, pamiętać n a­
leży. że niebezpieczeństw-o n ie minęło. 
C zęsto zjawiają się bowiem  póżniei 
ciężkie zaburzenia w  centralnym  ukła­
dzie nerw ow ym , których skutkiem mo 
że być utrata pamięci, m ow y, zanik  
mięśni, zaburzenia ruchowe i t. d. Utra- 
ia pamięci zjawia się  szczególn ie cz ę -  
s l o  u ludlzi, k tórzy przaz d łu ższy  czas. 
11. p. przez szereg  m iesięcy zim owych  
wdechali często  małe, w yw ołujące nie­
znaczne objaw y, ilości tlenku w ęgla.

Ratowanie zaczadzonego polega prze  
d ew szystk iem  na szybkiem  usunięciu 
chorego z  m iejsca zatrucia i na przenie 
siejiiu go na św ieże pow ietrze. Ratują­
cy winien zachow ać w szelk ie środki 
ostrożności, by sam  nie u le«ł zatruciu. 
Jeśli w ypadnie usuw ać chorego z poko 
iu napełnionego czadem, staram y się 
najpierw’ w y w o ła ć  tam silny przeciąg 
przez otwarcie w szystk ich  drzw i i o- 
kien, a jeśli to n iem ożliw e przez w yb i­
cie szyb . P rz y  wchodzeniu do pokoju 
zaczadzonego w  celu otwarcia okien, 
ratujący musi bezw zględnie przysłonić 
sobie nos i usta zam aczaną w  w odzie  
lub occ ie  chustką, a zaczerpm ąwszy  
p-rzed wejściem  d° izby powietrza, n- 
twiera drzwi i szybko przebiega d ’ 
najbliższego okna. otwiera je. lub w y ­
bija. Zaczerpnąw szy przez w ychylen ie  
g ło w y  ponownie powietrza, przebiega 
do następnych okien. Następnie usuwa  
chorego z pokoju. R eszta  należy do le 
karza, który ratuje zazw yczaj chorego  
podając mu do w dechana tleń. stosując 
"-ztuczne oddychanie, upust krwi. a w  
przypadkach rozpaczliw ych stara Ke 
w ykonać transfuzję krwi. Na zaczadzę 
uiti polega również zatrucie gazetn  
świetlnym , który zaw iera od 4— 7 Pi-0'- 
tlenku w ęgia. K-k.

Człow iek m oże żyć 
najw yżej 110 la ł!

W spółczesne m etody odmładza ruin 
przyczyniają się do określenia długo­
w ieczności człow ieka. Uczeni an giel­
scy  tw ierdzą z całą pew nością, że or­
ganizm ludziki nie iest w  stanie prze­
trw ać w ięcej niż 100 lat. W sz y scy  Me 
(mzalemowie ailibo sami kłamią, albo 
czynią to rdi biografow ie. W  ciągu wric 
!u dziesięcioleci pow tarzało sie  hnięi nic 
jakiego T om asza Panna. Anglika, który 
doży! jakoby 152 lat. W iadom ość te P : 
twiiendzal uczony Ha*-vey. a ’e  okazuje 
się, że- pronokół o  śm ierci, w edług  
św iad ectw  lekarzy sporządzony został 
po u p ływ ie Irzydziestuoztereclr lat po 
zgonie Parra, S łynna Marja Prnon (17 
w iek), która ży ła  jakoby 187 lat, rów - 
n ie i, jak się okazało, umarła o kilka­
dziesiąt lat w cześn iej. G łośny Migucl 
W iks, który d ożył jakoby 180 lat. oraz 
145-leboi Jalkób D ragcnberg zmarł; o 
w iele w cześn iej. W  rzeczyw istości nifi 
b yło  jesizcze człow ieka, k ttkyb y żyj 
dłużej nfż 1IO tert
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Najcenn e szym darem Polski dla Ameryki 
jest artyzm wrodzony Polaków,

P r o g r a m  r a d io w y .
Sr°da. 17 stycznia-

Lwów. Godz. 7—43: Audycja poranna.
3 -M ‘40: Przerwa 11*40: Codzienny prze*
Jad prasy polskiej. 11*50: Odczytanie nro- 
"iaiTiu na, dzień bicżuce i komunikaty. 
U ‘57: Sygnał - czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w W arszawie. hejnał 

W ieży Mariackiej w  Krakowie, ti'05: 
Piosenki rewjnwe z  płyt. 12*30: Wiatiomo- 
óc: meteor. 12*33: .Muzyka lekka z  My.;,
!c'?5: Dziennik południowy. 13 - f Ś ‘25:
Lrzerwa. 15*'25: Lwowska Giełda Zbożo­
wa i ły ani unik a ty. 15*30: Trans, z W arsza­
wy. Wiadomości gospodarcze. .15*40: Ar.ic 
i riicŚPi w wyk. Artura Biccio (bas), przy 
i.-rtcpianic Tadeusz fcerulyńsk’. ! • * *  Tan 
ce ludowe a. płyt. 16*10: Trans, z W arsza­
wy. Program dla dzieci starszych. 16*40: 
..Listę- i programy' w  opr. dyr. .1. S. Pe- 
rry. J6*55: Trans, z W arszawy. XII kon­
cert z  cyklu: ..Muzyka Niepodległej Pol­
ski". w  wyk. W arszawskiego Kwartetu 
Sm yczkow ego (I. skrzypce Józef Kamirt- 
ski- U. skrzypce Zygmunt Ledermau. al­
it, wka Jan Goruowski. wiolonczela M. Neu 
i ci cli). 17*35: Recital śpiewaczy Romana 
tMebelsklego )tenor). Przy fortepianie Ta­
deusz Sereayński. 17*50: Akcja ..Radjo-
Dzieciom“. 18: Trans, z W arszawy. ,,Lo- 
v iectwo i oćhrtóia przyrody** — w ygi. 
prof. Juliusz Donamiewski. 18*20: Trans, 
z W arszawy Koncert lekki v' wyk. orkie­
stry P. R. Pod dyr Stanisława Nawrota. 
19: Odczytanie programu na dzień następ­
ny. repertuar teatrów. 19*05: Rozmaitość' 
i płyty. 19*25: Trans, z W arszawy. Felie­
ton literacki. „Na pograniczu iiterarury 
i rzeczywistości" — wygi p. W ac.aw Fren, 
kiel. 19*40: irams. z  W arszawy.. Wiadomo­
ści sportowe. 19*47: Dziennik wieczorny. 
19*55: ..S'lva Rerum". 20: Trans, z W ar­
szaw y. Końce,t popularny w  wyk. orkie­
stry symf. P  R, pod dyr. Józefa Ozirrtiń- 
■skiezo. W programie utwory Ryszarda 
Wagnera. 20*30: Trans, z W arszawy. Pio­
senki w  wyk. Hanki Ordówny (ze studia 
P R ). 21: Trans, z  W arszawy. Felieton 
karnawałowy — w ygł. p. Janina Warnc- 
cka. 21*15: Trans, z W arszavT. Koncert 
z cyklu: ..W spółczesna literatura fortepia­
nowa" w  wyk. Zbigniewa Drzewieckiego. 
W programie muzyka francuska. 2? Tr. 
z W arszawy. Muzyka taneczna z dancingu 

Adria**, orkiestry Jerzego Petersburskie­
go i Artur i Golda. 23: Komunikaty. 23*05 
— 23*30: Skrzypkowie wirtuozi (płyty).

Czwartek. 18 st -cznia.
Lwów. Godz. 7—-8: Trans, z  W arszaw y. 

Auayc.ia Poianna. 8— U ‘40: Przerwa. U ‘40: 
Codzienni przegląd prasy polskiej. ll'5u: 
Odczytanie projysatnu na dzień mc żacy i 
kcmmiikaty. 11*57: Sygnał czasu z Obser­
watorium Autronomicz. w  W arszawie, he}- 
na-ł z W ieży Mariackiej w  Krakowie, 12*05; 

‘Muzyka taneczna z płyt. 12*30: W iadom o, 
ic i meteor. 12*35: Trans, z W arszawy, XL 
koncert szacolir- z  Filharmonii W'ars z. w  
w yk OTkaestry filiiarmonicznei pod dyr. 
Biom slaw; Wolfstala. Jadwiga Mennert 
(sopran) i Maria Wiłkomirska (akomp.). 
Słow o w s .eDtic w ypow ie p. Stefan Natan- 
■on. W  p ogromie Pergolcse. Mozart. Bce 
(boyem. Moniuszko i Karłowicz. 14: Dzien­
nik południowy. H ‘05— 15*25* P rżtfw a. 
15*25: Lwowską Giełda Zbożowa. 15*30. 
Wiadomości gospodarcze. 15*40: Trans,
z W arszaw y Koncert zespołu salonowego  
Haliny Adamskiej -  Grosmamowei. 16*40: 
Skrzynka dla dzieci w  opr. cioci Ady. 16*55 
Koncert kameralny kwintetu instrumental­
nego Pod dyi Tadeusza Scrcdyńskiego. 
W ykonawcy: Eugeniusz Towarnidki (fleD 
Aleksander Pełeński tobói). Józef BlanK 
(klarnet). Oskar Streusani (fagot) i W łady­
sław  Łysakowski ( wal-toraia). W progra­
mie G. Onslow: kwintet np. 81. 17*25: Tf, 
z W arszawy. Recital śpiew aczy Ireny 
Downar .  Za,Dolskiej (sopran), przy forte­
pianie prof. Ursteim. 17*50: M. U rekowicz: 
.EgzpLyzńf najbliższej rzeczyw istości", 
15; Trans, z  W arszaw y. Odczyt z cyklu: 
..Zagadnienia gospodarcze": „Nasz handel 
zagraniczny" - w ygł. „  W acław Ja­
strzębski. 18*30: Trans, z W arszaw y, Słu­
chowisko p /s  Oskara W ilde‘a : „Wachlarz 
Lady Windenncrc". 19: Odczytanie progra­
mu aa dzień następny. 19*03: Minuty poe­
tyckie (utwory poetyckie Mariana Piecha- 
la) 19*15: Rozmaitości. 19*25: Trans, z  War 
szaw y. Odczyt aktualny. 19*40: Komunikat 
śniegow i ze Lwowa. 19*43: Trans, z  Wąr- 
szaw y. Wiadomości sportowe. 19 17: Tr, 
z W arszawy. Dziennik wieczorny. 19*55-: 
,.cilva Rerum**. 20: Trans z W arszawy. 
Muzyka letkita w  wyk. orkiestry P  R. p o i 
dyr. Stanisława Nawrota i Ludwik Sempo­
liński flfofeenk# ^rzy fortepianie prof. Lu­
dwik Drstein. 21: Trans, z W arszaw y, 
Skrzynka pocztowa, techniczna, korespon­
dencje bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli o  W acław  Frenkiel. 21*1.5: Trans, 
z Warszawy, J>aisrj ciąg muzyki lekkie). 
22: Retransmisja ze stacyj zagranicznych. 
23: Komunikaty. 23*05—23*30: D alszy ciąg 
retransmisyi zagianicznych.

Z a  1  Z ł .  —  100
tramów znakomitej wody kolońskiei kwia­
towej o trwałym I nrzA |emtivm zapachu 
perfumerie S. FEDER. Sykstuska 7 i Ko. 

pernłka 15a.

Napisał Arthur Prudden Coleman. B. A.. 
M. A., Ph. D.. docent iezyków  słowiań- 
■ukich. Columbia University, New York 

W księgarni uniwersyteckie! znalazłem  
itowa książkę, pieknie oprawiona t ładnie 
wydrukowana na francuskim szarym pa­
pierze

Książką ta ood tytułem ,.Deai Walis*1 
: nakład Symohonist Press. 2323 Wharton 
Squarc. Płrradelohia. Pa. doi. 2) jest napi­
sana w  jeżyku angielskim. Yaś autorem je) 
jest* P Edrtiftmł Kowalewski, młody poeta 
pnciiodzc.nia polskiego. Autor jest wysoko 
ceniony przez anterykańskdi profesorów I 
krytyków  i zasługuje, aby go bliżej poznali 
Polacy w 1 Stanach Zjednoczonych, iak i w  
Polsce.

Pań Kowalewski jest poeta niaiacym du­
ża przyszłość. C zerhac sw e natchnienie z 
utworów poetycznych Edgara Allana Poc*a. 
w yrobił młody poeta swój w iasny styl —  
co jest tern bardziej godnern uwagi, że w  
utworach jego łatw o dostrzec w pływ y  
polskie i słowiańskie pod pokrywa jeżyka I 
angielskiego, w  którym poezja jest oddana. I 

Nawet Słowacki, gdy pisał w  jeżyku 1

Jest rzeczą nie do Pomyślenia, aby moż­
na armie traktować, oderw aw szy ia od po­
jęcia rezerwisty. Rozrzucone d o  Polsce 
Szkoły Rycerskie „popularnie Podchorą­
żówkami" zwane nieistrcieia same dla sie­
bie. wychowują one w  czasie pokoju przy­
szłych żołnierzy bojowych. którzv dla oka 
Naczelnego Wodza jedni sa — iak jeden 
jest żołnierz i oficer ofiarujący sw a krew  
za Ojczyznę, bez odróżnienia azv jest on 
zawodowym  ozy rezerwowym- 

A choć jedno mamy serce i dla tych 
czynnych i dla tych w rezerwie — do pod-- 
ehorążaków odnosimy sie z specjalnym 
sentymentem. Najbliżsi sa nam cl „nasi" 
podchorążowie z Dyw. Knrsu Podch orzv 
48 p  p .  W idzieliśmy ich twarze skrzepłe, 
w  poczuciu powagi ohwi’i w momencie 
przysięgi w  dniu Swieta Niepodległości

TEATR IM. MONIUSZKI:
Środa, 17 b. m . godz. 20: „Awantura 

w raju**.
Czwartek, 18 b. m.: uieczynry.
Piąte!. 19 b m. "odz. 20': „Za oceanem"* 

wodewil (premiera).

ltlN O TEA TRY.

BELLONA: „Otwarta ktaika".
OLIMPJA: „Pocałunek skazańca" (O O 

BrienL
TON: „Rozkoszne kłopoty** (M Chcva- 

Jier).
URANJA: „Obraza majestatu". 
WARSZAWA: „Kawalkada",

Nowy dyrektor szpitala. Obiał już urzę­
dowanie nowy dyrektor szpi.tala pow szech­
nego w  Stanisławowie — dr. Jan Kochaj 
ze Lwowa.

„Gwiazdka** dla ubogich dzieci oracowni. 
ków P. K. P. Dyrekcja stanisławowska 

’. K. P„ dzięki subwencji otrzymanej od 
•Ministra Komunikacji nu obdarowanie ubo­
giej dKaslwy z ukaz.il św iat *—  urządziła 
ub. niedzieli w  sali ZKP. „Gwiazdkę" dla 
ubogich dzieci pracotm ików P. K. P  Pm 
odegraniu /.Jasełek*1 i produkcjach chóru ] 
KPW. pod batuta Fr. Litwickicgo i orkie- 1 
stry kolejowej spożyty licznie zebrane dzlt- 
ci, w  obecności pp dyr. Wolkanowskłclt. 
w icedyr K2łuskiego i u acz. wydz. DOKI1, 
wspólny podwieczorek. Na zakończeń e 
przemówił: dyr. W ołkanowski. podkreśli*.- 
'ac poczucie hninanitarnosct o  Ministra 1 
Komunikacji który mimo ciężkich warun- ' 
ków  finansowych w yasygnow ał znaczna j 
' ume na podarki świąteczne dla dzieci ko­
lejarzy. pcczem obuarowano dzieci.

Odznaczenie działacza sportowego. Na 
ogólne,m zebraniu Okr. Kolegium Sędziów  
mianowany został sedz:a zasłużonym d. A. 
Brach, za zasługi połażone okolą organiza­
cji Podkolegjum P. N. w  Stanisławowie

W ędrówka narciarska po Hticulszczyznle. 
Obok całego szeregu imprez narciarskich 
urządzanych w  -oku bież. na Huculsz- 
cżyżnie obfitującej w e wspaniałe tereny  
narciarskie, clou o b le w  go sezonu, będzie 
organizowana przez S. N. P. T. T. oddzia- 
iu  Stanisław,owsiWego. trzydniowa wędrów-

francusisiiin, uwwućał ńa zewnątrz sw a pol­
ska dusze Tak samo Kowalewsić. P osil 
da subtelne w yczucie odcieni i w łada je­
żykiem angielskim bez zarzutu, a jednak 
poznać można od razu. że  u przodków jego 
płynęła krew  polska:

Jego daże”»a ku wolności ducha sa nie­
skończone. Nawiedzany bezustanna potrze­
ba lej wolności. Kowalewski stwarza praw 
dzi-we Piękno yv sw tm  poszuidwanńi za 
w.\ zwoiicniem duchu z  ram szarej rzeczy­
wistości życin codzienego.

„Deaf Walls** jest. największym nabyt­
kiem dla literatury amerykańskiej o ć  cza­
sów Poems P oe‘a  i L eavcs of Grass Will. 
mana.

Jako Amcrykamiiii. którego przodkowie 
cenili ■ przyjaźń Pułackiero i Kościuszki 
wilan> młodego Kowalewskiego jako zwia- 
stuua nowei doby uczuć poetyoznyón, któ­
re zacieśnia w ęzły  tradycyjne pomiędzy 
Polska a Ameryka.

Cu kiórzy zechcą przeczytać ksisżńę Ko 
Walewskiego, znajda w  poezjach jego praw  
dziwę zadowolenie.

Oklaski znaczyły ich P iżejśde przez ulice 
miastu. Kiedy maszerują, niema przecho­
dnia. któryby w  .ich scrone nic rzucił spoj­
rzenia rozgrzanego ciepłem od serca d1v- 
nacem. W  talkt ich sprężystego marsza biia 
serduszka młodszych i stu,listawowianek. 
z  upodobaniem wpatrujących sic w  pod- 
chorażackie zdrowe i cze-stw e twarze. 
Zaś najpopularniejsze sa śpiewane przez 
nieb tanga, bezceremonialnie naginane do 
rytmu i tempa m arszowego kroku.

Przyznajemy otwarcie w szy scy : sa pod 
chorażacy naszymi mmilaml i  faworytami. 

* ■ •  •
Dnia 1 lutego urzadzu Dyw. Kurs. Podch. 

Przy 48 p. d. tradycyjna „W esoła noc Pod - 
chorażaka** Pójdziemy ra nia w szyscy , zo­
baczyć tych zucł ów zbliska.

ka narciarska po Beskidzie Huculskim, w  
dniach 19- -21 styc mi a b r.

Mistrzostwa tenisa stol°wego. Zawody 
w  tenisie ctc4owym o mistrz, kl. A. miedzy 
„Rewera" a „Makatr" z3kofiwZvły sie
zw ycięstw em  R ew ery. która uzyskała teni 
sam en. mistrzostwo okręgu.

Bieg norciarsw> w JAr^mczu K. P. W. 
ze Stanisławowa uizatteiło ub. niedzieli w 
Jaremczu narciarski hteg zjazdowy dla pa­
nów na trasie 4 km. Startów?,o 28 zaw od­
ników. do m ety przybyło 24 Czołow e miel 
sca zajęli; 1) Radło (AZS — L w ów ): 2) 
Lankosz (Delatyn) i 3 Krycuń iR ew era —- 
Stanisławów).

N owj trick złodziejski. Do mieszkania 
E. Fundd w  Stanisław ow ie przybył iaklś 
osobniik, który podaijac sie obecnej w mie­
szkanki słutacei za posłańca z  kahaiu — 
szukał rzekomo gospodarza. Po odejściu 
ow ego osobnika, stwierdzono w  mieszka­
niu brak garderoby, która sw zatnal w yra­
finowany złodziejaszek. Jest to nowy, trick 
złodziei stanisławowskich którzy w  osta­
tnim. czasie rozpanoszyli się w  niezwykły  
spesób. dokonując coraz to nowych „slro. 
ków".

KUPON „SŁOW A POLSKIEGO”
uprawniający do nabycia 2-ch biletów  
z 30% zniżką od cen normalnych na 
w szystkie przedstawienia teatru zawód, 
im- St. Moniuszki, pod avr. Zuzanny 
Łoz ńskiet — W ażny 17. I. 1 W .

Wyciec i ptzedłożyć w kasie mmi.

Adw okat stanisław ow sk 
pr<ed sadem.

W  dniu dzisiejszym (17 bm.) odbędzie 
sie przed trybunałem karnym sadu stani­
sław ow skiego rozprawa przeciw adwoka­
towi stan. mgr. St. Jonasowi oskarżonemu 
o prresiew tw o z art. 148 k. k, (zacieranie 
śladów ot zestepstwa i utrudnianie śledz­
twa). Rozprawa ze względu na os< uo 
oskarżonego w yw ołała  w mieście wielkie 
zaciekaw lenie.

 O— *

| Spadek udziału fadrykafdw, 
j w zrost surowedw ui przywozie 

do Polski.
W  srhrukrTurze naszego przyw ozu za ­

znacza sie na Przestrzeni ostatnich 
dwóch lat znam ienna ew olu cja : maleje 
udział w  naszym  przyw ozie artykułów  
spożyw czych j gotow ych, w zrasta  na­
tom iast ii dział surow ców  i półfabryka­
tów. Tft.k w ięc artyku ły  spożywczo sta 
now iły w  r. 193? 14 dcc. naszego przy- 
wozu a  w  r. z. 1? pic., a rty k u ły  gcło . 
w e  zaś 43 prc., a w  roku zeszłym  3 i 
pnc. Z drugiej s trony  udział surow ców  
i pó łfabrykatów  w  naszym  przyw ozie 
zw iększył się z  44 proc. w  roku ubic- 
fffyin.

T en  zdrow y proces gosocdarczy  w y  
.stępuje szozrgóW e w yraźnie  w  dzie­
dzinie nastzego przyw ozu tłuszczo w e- 
go. Plrzyw&z olejów Pocltodzenia rośUn 
nego krOry w  1! m esiącach 1931 r. w y 
nosił pow ażną cyfry 33.2 mój. z l .  
zinnietezyl smę w  tym  santym  okresie 
r. 1932 dtp 15.5 milj. zł., a w  I I  mies. 
r. z. w ym ósł bardzo  nnew ieką już cyfrę 
3.9 milj. zł. Równolegle zc spadkiem 
P ^z/w czu  gotowego prt,duktu zw ’ęk- 
szy l się p rzyw óz  surow ca — nasion o - 
teistych — z 8-3 irrólj. zł, w  11 mies. 
1931 r  do 11.2 m®. zł. w  tym  saóiyni 
okresie  1932 r i 16.6 mili;. 7/j. w  r . z. O- 
czyw iście, że  przyczyn? tych porf;yŚl- 
nych zmian w  struk tu rze naszego p rzy ­
w ozu tłuszczow ego sa p redew szyst- 
k 'tm  postępy poczynórte przez nasz 
przem ysł iTiiszTzowy, luóry zw iększył 
w  ostatnich latach z jednej strony  w y- 
z-yska/n;e surow ców  k ra ;ow ych. z d r u ­
giej zaś strony  tBłrchomijl ttlejaniie. 
produkujące olteje roślinne z nasion za 
morskich.

Uf sprawie opieki 
nad nsycklcznie chorymi.

Projekt usiaw y  w  sp -aw ie opieki 
"ad nsychiczntc chorym i ro-zważum* 
będzie przez Radę M itrstrów im nai- 
oliższem  posiedzeniu.

Frojekt ten przewiduje m. iii., żc z.t 
psychrózrT.c chorych uważa się r ó w ­
nież o sob y  psychlczu e zwyrodniało, 
upośledzone f n iedorozwinięte.

Opieka nad psychicznie cbcrymi w y  
kc-nywana będzie: w  zakładach i k’’Ti­
kach Psychiatrycznych spec.a n,c 11 
tem ce! przeznaczonych, w  koloniach 
rolniczych i w  zakre-s-ie zorganizow ane  
go system u opiek rodzinnych, w  oddzut 
łach psychiatrycznych  szpitali ogól­
nych, w  t. zw . stacjach zdaw czych , o- 
.iiz  w  rodt nie ch o-ego . jako krew nych  
lub w  domu nsćb trzecich.

Postanow ienia u staw y obejmują za. 
Sjadnieinie budow y i utrzymama za k ła ­
dów  psychiatrycznych, k w estię  pono­
szenia kosztów  icczen a  psychiczni-.: 
chorych, warunki przyjm owań a tych 
chorych do zakładów , zagadnienia o- 
ineltiT prawuiej nad psychicznie ch o r i-  
mi, zwałnianio ich z zakładów  : t. cl.

Aufarchfa rolna w ... Anglji.
łilząd angielski zaczyna reatizownć 

częśc io w y  program autarchjii w  zakro- 
stc w y ż y y  ania. P rzy pom ocy całego  
szeregu posunięć oraz system u prem.i 
rolnictwo angielskie podporządkowane 
zesrało kontroli państw a, a z ian ien h i 
r.Ztldu nriiifster rofnictwą Eljot itiiaitro- 
wrtny został faktycznym  dyktatorem  
Ha tynn odcinku. Rząd rozpoczął pic- 
nijowatne zasiew u pszenicy, co  spow o  
dow alo w zrost ob szarów  upraw nych z 
1-25 do 1.66 miliona m orgów  w  ciągu  
■r, 1933. a  jednocześnie zbiory pszeu cy 
angielskiej w zrosły  o  42 prc. N ie o zn a ­
cza  to  jeszcze zb yt radykalnych zmiam 
w  zaopatryw aniu Angtjj -w pszenicę, 
gd yż musi ona im p on ow ać około 4/5 
swej koinsumoji. *W Każdym bądź razie 
zasługujo na podkreślenie energia, 
z jaką Eliot realizuje sw ój program au- 
tiarcliji gospodarczej, podporządkowu­
jąc sob ie konirolę *iad n iezw ykle w a  
żnytm dla Anglji rynkiem bekonów ' 
szynek  oraz gospodarstw em  m iscz-  

, nem. W  naijbllższyrr czas e mają być

i zrea łzo w a n e  ca łkow icie piany kontro­
li rządow ej nad produkcją i zbytem  kar 
tafli, mlefo- a ca łeg o  handlu m iosaego.

S f i r o n i f i a  Z i e m i  Ł t a n i s t a w o w s i c i e j .

S t a n is ła w o w s c y  p o d c h o r ą ż o w ie .

Rozszerzenie Koła L . 0 . P . ? .  w Halczu.
Ub. niedzieli odbyło sie w  Haliczu w  so- | Referat 6  znaczeniu LOPP. i t> obrotil.'; 

li Zw. Strzeleckiego zebmanic obywatelskie | nrzeciwgrzow ei w yclosił dr. M. Fali r.c
w  sprawie rozszerzenia; Koln LOPP. — t ctanisŁiwuv-a. pouzfcm z Pcznych zebna-
Prze^-odniczył prezes Koła p . O isz-wshi. I n-- 'li wstąpiło do Koła cały szereg no-
w  prezydium zebrania zasiedli p. Nowa j wych ozionków, przez co Koło uległo ror-
cjbowieżowa i rejent W aydowicz- szerzeniu.
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Ugaszenia urzędowe.
L iC Y l a c j e .

E. IX. Km- 1586/33. Strona zobowiązana: 
I) Amalja Wcingarten . 2) Róża Beiuel we
i.w ow ie ulica Romanowi-cza 1. 14. Edykt 
licytacyjny oraz wezwań e do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Miejskiej Ko­
munalnej Kasy Oszczędności we Lwowie 
rtfiko strony egzekwującej w ierzytelność w 
kwocie 3000 do-1. z on. odbędzie sie dnia 
23 lutego 1934 o godz- 11 przed poi. w biu­
rze drzwi Nr 67 II p. Sadu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie przy ul- Sadowej
1. 7 na zasadzie uchwala z 11. IX. 1930 za­
twierdzonych warunków licytacia następu­
jących realności: Księga gruntowa gm m 
Lwowa whl. 314/1- Oznaczenie realności: 
realność, skbdajaut sie pb. 1- k. 4755 o 
pow. 241 m k w i na której stoi murowany 
2 piętrowy dom czynszow y z suterenami 
przy ul. Romanow/cza 1. orj 14. nołaczo-i.. 
zeg-łużebndściumi wpism em i sod poz. 5 i 
7 kart A. Wartość szacunkowa z orzy- 
inicżyiościnmi 102.052-07 zł. Najniższa ofer- 
U1 51-026.04 zł. Do realności whl. 314/1. 
ks- gr. gm. m- Lwowa należa następujące 
przynależności: 20 okien. 6 drzwi. 3 ku­
chenki gazowe, kosze n,a śmiecie, winda, 
zamknięcie syfonowe ścieku, tabliczka, klu­
cze i dzwonek, oszacowane na 1.445 zł P o ­
niżej namiższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, rew. IX.

Dnia, 11 grudnia 1933. 5552/K

Kin. 2573/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Rudkach. 
Andrzej Dekinder ogłasza, że dnia 28 lu­
tego 1934. o gouzinie 9 przed południem 

Ridbedzie sie w  Sadzie Grodzkim w Rud­
kach,  w  hiurzc Nr. 4 druga licytacja nie­
ruchomości obi. whl 386 ks. gr. gminy 
I-ndki. dłużników Franciszka Safabat.a.

A arii Salaban. znm. Iglickicj wtasnei. 
Realność whl. 386 gm iv Rudki stanowi 
realność miejska, składa się z trzech par­
cel. sla-now iacych jeden kompleks o -łącz­
nym obszarze 9 arów 75 in. kwadr, i po­
łożona !’est przy uli-cy Ercdry w Rudkach. 
Na parcelach tych są trzy budynki, a mia­
nowicie: 2 domv mieszkalne i jeden mie­
szkalno - gospodarczy. Suma oszacowania 
realności whl 386 gminy Rudki wymjsi
14.785 zl. Suma wywołania wynosi 9856 
7.1. 67 gr. i poniżej tei ceny sprzedaż nie 
nastań1. Rękojmia iaku każdy licytant
przystepuiacy do przatargu złożyć powi- 
rier. wynosi 1479 zt. Przy licytacji zacho. 
w a-:;-e beda ustawowe warunki licytacyjne 
o ile dodatkowem publicznem obw ieszcze­
niem nie beda Podane do -wiadomości w a­
runki odmienne. Księga gruntowa przecho­
wana e s t  w Sadzie Grodzkim w  Rudkach, 
'-lawa osób trzecich nie beda przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o s o . 
by te przed rozpoczęciom przetargu nie 
zioża dowodu, że w niosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości- lub jej części 
od egzokuci; i uzyskały postanowienie 
właściwego Sadu nakazujące zawieszenie 
egzekucji XV ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacja wolno ogladać nieru­
chomości wystawione na licytacje w dnie 
powszednie od godziny ósmej do nśmnastei. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w  Sadzie Grodzkim 
w Rudkach.

Rudki, dnia 3 stycznia 1934. 170/K

Km. 2382/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Rudkach. 
Andrzej Dekinder ogłasza, że dnia 28 lu­
tego 1934. o godzinie 12 przed południem 
odbedzie sic w  Sądzie Grodzkim w  Rud­
kach. biuro Nr. 4. licytacja całych realno­
ści obj. whl. 39. 350, 365. 338, 72 gminy Ro- 
manówka. 2/3 części reain whl. 3 ks. gr. 
gminy Rumanówka i całei realności obi. 
rvbl. 90 ks. gr. gm.ny Chiszewice, dłuż' 
niczki Anny Andruchów własnych. W skład 
powyższych realności wchodzą parcele 
gwintowe, tworzące role i laki o łącznym  
obszarze 6 morgów -147 sążni kwadr. Na 
parceli gruntowej Ikat. 114/2 wchodzącej 
w skład sprzedać sie niaiąccj rcaln. whl 
33S gm Rom a nówka znaidmja is-ie budynki, 
a to: chata wiejska i stodoła. 1) ramia osza­
cowania realności whl. 39 gm. Romanówka 
wynosi 100 zł., cena wywołania tej realno­
ści w ynosi 75 zł.; 2) suma oszacowania 
rcaln. whl. 350 gin. Rrm.-uówka wynosi 
150 zł. cena w ywołania tej realności w y ­
nosi 106 zł. 50 gr.; 3) surna oszacowania 

ealn whl. 365 gm Romanówka w ynosi 
oOO z ł .  cena w ywołania tej realności w y­
nosi 450 zł.; 4) suma oszacowania realno­
ści whl. 338 gm. Romanówka wynosi- 3260 
zl cena wywołania tej realności wynosi 
2.4^5 zł.: 5) suma oszacowania rc-aln whl. 
72 gm. Romanówka wynosi 250 zł., cena 
wywołania tej realności wynosi 187 zł. 50 
gr.; 6) suma oszacowania 2/3 części realn. 
whl. 3 gm Romanówka wynosi 66 zł. 86 
gr.. cena wywołania tej realności wynosi 
49 zł. 99 gr.; 7) suma oszacowania realn. 
whl. 90 gm. Chiszewi-ce w ynosi 1150 zł., 
cena wywołania te! realności wynosi 862 
zl 50 gr.; Poniżej ceny wywołania sprze­
daż na tej licytacji nic nastaoi. Rękojmię 
jaką każdy licytant przystepuiacy ,"o prze­
targu złożyć powinien w ynosi: 1) co do 
sprzedać sie mającej realn wW. 39 gm 
Romanówka 10 zł.; 2) co do sprzedać sie

majacej realn. whl. 350 gm. Romanówka 15 
zł.; 3) co do rprzedać sie ma-iacej realn. 
whl 365 gm. Romanówka ml zt. 4) co do 
sprzedać mc majacej realn. whl. 338 gm. 
Romanówka 326 zl.; 5) co do spr/.edać sic 
majacej rcaln. whl. 72 gm. Romanówka 25 
zł.; 6) co do sprzedać sit maiacych 21Ą 
c ze ść  renhi. whl. 3 gm. Re,m-ifnówka 6 zl 
67 gr.; 7) co do : przedać się mającej rea1- 
ności whl. 90 gm. Chisziewicc 115 zł. Przy 
licytacji beda zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o dc dodatkowem publicz 
nem obwieszczeniem nic beda podane do 
wladomo.śoi warunki odmienne. Praw 
osób trzecich nie beda u-zeszkoda do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń. jeżeli osob\ te 
przed rozpo-czeciem przetargu nie zioża do. 
wod-u. że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub lej części ó?i egzekucji 
i uzyskały postanowienie w łaściwego Sadu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W oiagu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytac.a 
wolno ogladać nieruchomości w ystaw :Oi!K 
na licytacje w  dnie powszednie od godziny 
ósmej do ośmnaste.i, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w S a ­
dzie Grodzkm w Rudkach Księga grunto­
w a przechowana jest w  Sądzie Grodzkim 
w  Rudkach.

Rudiki, dnia 8 stycznia 1934 171/K

II. Km. 245i/33 Obwieszczenie. Edykt h 
cytacyjny oraz we,zwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek firnie ..Izak 
La-ndes i Ska‘‘ w  Tarnopolu, przez ad w . 
kata Dra Da w ica Landesa w  Tarnopolu 
ulica Piłsupi.kiego, jako strony egzekwują­
cej — odbędzie :'e dnia 7 marce 1934 roku
0 godzinie Ib ej rano. \v biurze Nr. 27 Sa­
du Grodzkiego w Tarnopolu na zasadzie 
przedłożonych warunków !icvta-cyi.nycli. 
licytacia nastepu:acej realności: Księga 
gruntowa Tarnopol, połowa whl 569. Ozna 
czenie realności: parcela budowlana Ikal. 
2484 na której pobudowany jest pod lsp 
2575 dom piętrowy, murowany, irleszkal- 
ny. o powierzchni 23S m. hw.. podwórze 
103 m. kwadr., i ogródek 121 n . kw. — 
Łaezua powierzchnia parceli 462 m. kw. 
Podlegaiaca sprzedamy realność znajduje sic 
w Tarnopolu, przy ulicy Tarnowskiego 11. 
Wymieniony dom zbudowany jest na fil i- 
danientach z kamienia. Piwnice z kamieniu
1 cegły, cały zaś dom jest murowali" z ce­
g ły  na zaprawie wapien,nej. wybudowany 
został przed 30 laty. Wartość szacunkowa 
z przynależnością,ini złotych 22.470, .najbliż­
sza oferta złotych 11.235 Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie m  stąpi. Akta spr.i 
w y tej znajdują sic dla wglad-u osób zain­
teresowanych w kancelarii- komornika, zaś 
na 14 dni przed licytacja znajdować sie b e ­
da w  Sadzie Grodzki,m w Tarnopolu

Komornik Sadti Grodzkiego Rew. U.
Tarnopol, dnia S stycznia 1934. 176/K

II. Km. 781/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek w er z y ciel a firmy ..Olkusz1*, fa­
bryka naczyń cmafiówanyeb w Okus-zii. 
przez Dra Tadeusza Weppera, adwokata 
w e Lwowie, ulica Gródeckich 5. jako stro­
ny egzekwującej — odbędzie sie w  dniu 
28 lutego 1934 roku o godzinie 11-ej przed 
południem, w  biurze Nr. 27. Sadu Grodz­
kiego w  Tarnopolu, aa zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych, licytacja 
następującej realności: Księga gruntowa:
Tarnopol, whl. 4964 Oznaczenie realności.': 
pat cela budow lana lkat. 1397/2. na Którel 
pobudo\yany jest dom mieszkalny, jedno­
piętrowy. murowany, szczegółow o opisany 
w protokole opisu z dnia 28 września 1933 
roku. W artość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami złotych 45.066, najniższa 
oferta złotych 33.733 gra-z’ 50. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. —- 
,kta spt w  powyższej sa dla wglądu 

dla osób zainteresowanych w  kancelarii 
knmurnjka. z.aś na 14 dni p-zed licytacia 
znajdować ale będą w  Sadzie Grodzkim 
w Tarnopolu.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Tantopo' dnia 28 grudnia 1933. 177/K

E. 133/32 Km. 327/33. Edykt licytacyjny 
uraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno-1 
śoi. Na wniosek Markusa i Gusty Premln- 
gerów, strony egzekwującej odbędzie sic 
dnia 21 lutego 1934 o godiz. 10 przed poi. 
w Sadzie Grodzkim w  Kutach. w biurze 
Nr. 29. na zasadzie niniejszem zatwlerdizu 
n v cli warunków licytacja następujących 
realność#: Księga gruntowa: Kuty miasto. 
Whl : 995. Oznaczenie realności,: składają­
ca sie z pb. 271/1. obszaru 1 ar 01 m k w .: 
z pb. 271/2 obszaru 1 ar. 29 m kwadr, i 
7. pb. 27,1/3 obszaru 47 m. kwadr., Nr. domu 
778. stanowiących jeden kompleks W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależ.: 7096 
zł. 05 gr. Najniższa oferta: 3548 zł. 03 gr. 
Na pb. 271/1 i części pb. 271/2 pobudowa­
ny jest dom mieszkalny parterowy, muro­
wany z cegły, o 2 pokojach kuchni, kury- 
tarza. magazynu i piwnicy, blacha kryty. 
Cgęfść pb. 271/2 i cala pb. 271/3 stanowi;; 
podwórze na którcm pobudowany jest w y ­
chodek z drzewa miękkiego. oszalowany  
deskami, kryty dranicami o 2 przedziałach. 
Do realności whl. 995 ks. gr. Kuty m.a- 
to. należą następujące przynależności, 

a to: wychodek drewniany oraz 32.15 m , 
bieżących parkanu z desek, oszacowane na 
82 zł 30 gr. Poniżej najniższej ofert-' 
/sprzedaż nie nastam

Komornik Sadu Grodzkiego.
Kuty. dnia 9 styczniu 1934. 201/K

Km 208/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Ottynii obwieszcza, że 
w dniu 19 lutego 1934, od godziny 10 rano, 
w sali posiedzeń Sadu Grodzkiego w  Oltv-
ii.ii odbędzie sie sprzedaż z publicznej licy ­
tacji nieruchomości, skla-dajace.i sie z parć. 
bud. 1016 i pgr 989/1 położonej w Ottynii 
no wiecie tłumackiem województwie .stan!- 
slawowskiem, obc.imuiacei powierzę1 
2037 m. kwadr., która stanowi własność 
Cha-ny Ntissbaum. zatn. Kleiner. Nierucho­
mość ta nts urządzoną księgę hipoteczna 
w Sądzie Grodzkim w Ottynii whl 560. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa 
na na sti-me 1354 zł 10 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od. ccnv wywołania t. i. od 
iw oty  902 zł 72 gr. Licytant nrzystępuja- 

r do przetargu oowimt-n złożyć rękojmie 
w kwocie 135 zl. 14 gr albo w takich pa­
norach wartościowych badź k-iążeczkach 

wkładkowych, instytucji, w  których w ol­
no umieszczać fundusze małoletnich 5 że 
papiery wartościowe przy.iete beda w  war­
tości 3/4 części ceny giełdowej Przy licy­
tacji beda zacnowane ustawowe warunki 
licytacyjne, że w  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacia wolno ogladać nierucho­
mość w dni powszednie od goóz. 8 do 18. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w  Sądzie. 202/K

Ottynia. dnia 12 stycznia 1934.

I Km. 1377/33. Obwieszczenie Kotnot. 
nik Sadu grodzkiego w Sanoku. Rewiru I. 
zamieszkały w Sanoku nrzy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 1. 10, ogłasza, że dnia 6 
lutego 1934 r. o godzinie 11-tei w  FaJe- 
iówce odbędzie sie licytacia 50 sagów  
drzewa opalowego różnego gatunku ogól 
liei wartości 1000 złotych (jeden tysiąc 
złotych) naieżacego do dłużnika Antonie­
go Wolińskiego w Falc.iówce. Ruchomości 
te można ogiadać na! miejscu sprzedaże 
w  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu grodzkiego. Rewiru I. 
w  Sanoku.

Dnia 15 stycznia 19.34 r 204 K

Km 2793/33. Obwieszczenie. Komornik 
•Sądu grodzkiego w  Źurawnic zamieszka­
ły  w Zurawpie. na mocy art. 602. 603. 604 
K P. C. ogłasza, że w  dniu 31 styczn a  
1934 r. o godzinie 10 (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Żurawnie odbę­
dzie sie sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości naieżacych do Heieuy ks. 
Czartoryskiej i fikłaciajacych sie z 4 koni 
p-nwozowycit pelnei krwi, oszacow ać sie 
maiacych w dniu licytacji na zaspokojenie 
wierzytelności Galicyjskie! Kasy O szczę­
dności w e Lwow ie Pow yższe ruchomości 
można ogladać pod wskazanym adresem  
w dniu licytacji

Komornik Sadu grodzkiego
Żurawno dnia 15 stj cznia 1934. 205/K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T 23/33. Piotr Szynklarz, ur. 27 VI 1896 

w  Narajowie. jako żołnierz arrnji austr. 
dostał sie do niewoli włoskiej, gdzie przy 
formowaniu arrnji polskiej wstąpił do mci 
jako ochotnik, a  w róciw szy z na a do Pol­
ski brał udział w  walkach w roku 1920 na 
froncie Lolszewiokim i od tego czaist nie­
ma o liim wiadomości; zachodzi w iec do­
mniemanie, że nie żyje. Ogłasza .sie. aby 
najpóźniej do 6 m iesięcy udzielono wiado 
mości o zaginionym.

Sad O kięgow y.
Brzeiamy. 21 września 1933. 125

T. 21/33. Teodor Kusznieryna. uroo*. 31. 
maja 1886 w  Burkanowie. syn  Was.yD 
i Oleny. jalko żołnierz armii austriackiej L5 
i*., w  Ustop «teie 1914 r. na fronoie rosyj­
skim koło Przemyśla, został zabity. Ogła­
sza sie. a,by najpóźniej do 3 miesiecy u- 
(Izielono wiadomości o  zaginionym.

Sad Okręgowy
Brzeżamy, 4 paźdzte-nika 1933. 162

(. T. 32/33. Jan Radecki, syn Joacidmą 
i Pelagii, urodzony 30 stycznia 1879. w Ma 
gielnicy. powiat Trembowla* przed dwu­
dziestu Jtilku laty opuścił Romanówke koło 
Mogielnicy. gdzU  ̂ mieszkał a od tego czaisu 
niema o  nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony Taciamny Radeckiej, wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego i w zyw a ste ażeby ao 1 roku zaw ia­
domiono Sad lub kuratora Dra Menkesa 
adwokata w Tarnopolu którego ustanawia 
sie również obrońca w ęzła małżeńskiego 
o zaginionym.

Sad Okręgowy
Tarnjpol. dnia 27 grudnia 1933. 164

T. 1/32. Franciszek Kuryło, syn W alen­
tego i Marianny, rzym katol.. ur. 2 Dat- 
dziernirta 1890. w  Siedleczee i tam ostatnio 
zamieszkały w  1914, wcielony do taborów  
wopikowyoh b. arrnji austr.. odszedł na 
front i odtąd zaginął. Wdrażając postero­
wanie celem uznania go za zmarłego w z y ­
wa sie. aby zawiadomiono Sad o zaginie 
nym do sześciu miesięcy.

Sad Okręgowi 
Rzeszów dnfa 8 marca 1932. 193

T. 32/33. Walenty Augustyn, urodzony 
dnia 25 stycznia 1859 w Kolbuszowej G ói- 
nej i tam zamieszkały, syn Michała i Fran­

ciszki Gorzelany. wyjechał przed około 4'> 
laty do Anreryki i odtąd zaginał. W draż-' 
jyc p ■;,.■■■ ta--o w a.nic celem uznania co z;1 
zmarłego, a malżcńriwo za rozwiązane 
\vzvwa sic. aby zawiatominno Sad lub 
kuratora Piotra Batorego w Kolbuszowe' 
Górnej o zaginio-uym do jednego roku.

Sad Okręgowy 
Rzeszów, 27 listopada 1f,33 191

T. 39/32 Jakób Mazur, syn Tomasz j 
i Katarzyny, urodzony dnia 17 sierpr/e 
1884 w Rudnci WicIkTej i tam zamieszka!', 
ostatnio, wyjechał nr zad około 30 laty di- 
.Ameryki, gdzie os-^tliło przebywał che •- 
Iowo. przed około 10 1atv w NiagarafalK 
i- od tego czasu zaginał. Wdrażaiac postę­
powanie celem uznania go za zmaTłeg-- 
w zyw a sie. aby zawiadomieni Sad lub 
kuratora adw. Dra Wiesncra w  Rzeszowie
0 zaginionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy 
Rzeszów 11 grudnia 1933. 195

T. 57/32. Stefan Szegda. syn Grzeg^ra-
1 Anny, urodzony 15 kwietnia 1879 w  K 
rylów ce i tam zajnieszkah- w 1914 inl 
przynależny do b. arm.it austr. w y r u y  
na wojnę, dostał sie do niewoli rosyjski 
guzi-e przebywał do 1917 i ocitad zagina 
Wdrażaiac postępowanie celem uznania g 
za zmarłego w zyw a sie. aby za wiadomo 
no Sąd o zaginionym do iednego roku.

Sad Okręgowy 
Rzeszów. 6 grudnia 1933 V>‘\

T. 26/33. Krzysztof Rosół, sym Wojciech 1 
i Reginy z Januszów, urodzony 9 sierpni.> 
18-31 w  Stariyzeyvsk!em . i tam ostatnio z i 
mieszkały, przed około 60 laty wyjechał 
ze wsi Staniszew sk:e. w niewiadomym 
kierunku i od tego czasu zaginał. Wdraża­
jąc poirtenowani-e ceiem uznania go zi 
zmarłego w zyw a sie. aby za wiadomion" 
c ;jd o zagm onym do jednego mku.

Sad Okręgowy 
Rzeszów 16 sierpna 1933 107

T. 5/33. Michał PtocK svn Mikołaia i Kr 
(arzyny, urodzony 21 września ISO1 
w Rrzewrotncm j tam ostatnio zamieszkał'' 
T£ko żołnierz 13 pp. Wolska Pois-kieg ■ 
brai udział w  woip-e z Ukraińc/im; w ID 
i od tego czrsu zaginął. Wdrażając poste 
powanie celem uznania go 7. . .  zmarłeg ■ 
w zyw a sie. abr zawiadomiono Sad o zag; 
iiioiiyni do sześcbi miesiecy.

Sad Ok-ęgowv  
Rzerzów. 10 sierpnia 1933. 198

T 9/33. Jan Drozd, syn Aleksandra i A" 
ny Ząbroniów. urodzony 24 stycznia 1836 
w Sieteszy i taim ostatnio zamieszka!',
w  1914 został wcich-ny do 17 p. obron’,
krajowej b. armii asutr.. brał udział w  w.
kach pod Limanowa i odtąd zaginał Wdra­
żając Dostępowanie celem uznania go z,- 
zmarłego w zyw a sie. aby zawiadom101, 
Sad o zaginionym do sześciu miesięcy

Sad Okręgowy 
R zeszów 28 llyopada 1933 19)

T. i'7/32. Michał Kopała syn Walentego 
i Marii, urodzony 20 września 1894 w  Grą 
buwie i tam zamieszkały wyiechnł okoio 
1907 do Niemiec i odtąd zaginał. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a sie. aby zawiadomiono 
Sąd o Zaginionym dc iednego roku.

Sąd Okręgowy 
Rzeszów, 6 grudnia 1933. 2fK)

W ypow iedzenie p ożyczki.
Na posiedzeniu z  dnia 27 październi­

ka 1933, Radia D yrekcji T ow arzystw a  
K redytow ego Ziem/skiego w e  Lw-ow .■ 
poi m yśli §. 63. statutu T ow arzystw a, 
ustalonego Rozpo-rz. R ady Ministrów  
z  r  lutego 1928 poz. 169 Nr. 20 D. U. 
R. P., uchwaliła w yp ow ied z ieć  po­
życzk ę  udlzieioma na dobra W ara obi. 
w hl. 370 ks. gr. dla w . p. Sądu okrę 
gow ego  w  Sanoku na zasadaie skryp­
tu dłużnego z  daty D ynów  dnia 30 
maja I925 G. 75/25 w  sumie 2.400 Doi. 
S i Zj. Am. Półn.

W ypow iedziana pożyczka ma być  
Spłacona najdalej V' dniu 3) sierpnia 
1934, a tx> zapadłe raty i inne należy, 
tości ma z ło ży ć  dłużnik w  go to w iźn ie  
kapitał zaś w olno mu spłacić gotówka  
alboteż listam i zastaw nym

T ow arzystw o K redytow e Ziemside 
We Lwowie.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
fiA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
= ■ =  w  BYT O M IU  = = = = =

Redaktor odoowiedzialny: Julian Bertiadiuk. Z drukarni ..Słowa Polskiego", Lwów, ul. Zltnorowlcza 1S.


